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: Furmnańaki 


Rok XIII Nr. 278 


Niepogeoda paraliżuje akcję. 


Mimo to powstańcy prą naprzód 


SEWILLA, 5.10. — Gen. Queipo _ de 
Llano oświadczył, iż dzień wczorajszy mi- 
nął na wszystkich frontach spokojnie... W 
szczególności w Asturii niepogoda udaą- 
remmiałąa działania wojenne, 


rządowej dostał się do niewoli, staje dziś 
rano przed sądem wojennym. Sprawa bu- 
dzi tu wielkie zainteresowanie, tym bar- 
dziej, iż lotnikowi grozi kara śmierci. 


POSTĘPY W ASTURII. 

SALAMANKA, 5. 10. — Komunikat 
głównej kwatery wojsk powstańczych: ar- 
mia północna front asturyjski. Na odcinku 
wsćnodnim pomimo niepogody wojska po 
wstańcze zajęły pozycje na południe od 
Sierra Covadonga, a na północ Cangos de 
Onis. Zdobyto też Sierra Codada, wzgórze 
850, wzgórze 550, wzgórze 532, miejsco- 
wości Barrio Sokuto, „Punta Vella, Pena 
Verde, Sanliades i Icona, dalej wzgórze 
370'i 374. Na froncie Leon wskutek niepo- 
gody kolumny nasze musiały- zwolnić 
marsz, Pomimo to zajęto wzgórza na pół- 
nocny wschód od Val de Bogeras, inna ko 
lumra zajęła Aguca i Lama de Ajom. Za- 
jęto także El Puerto de Juan. Na froncie 
aragońskim strzelanina i kanonada, podo- 
bnie jak na froncie madryckim. Na froncie 


OŚWIADCZENIE KSIĘŻY BASKIJSKICH. 


PARYŻ, 5.10. — Członkowie kapituły 
katedralnej w.Vittorii zwrócili się ostatnio 
do kardynała prymasa Hiszpanii z pismem 
w którym protestują przeciw oświadczeniu, 
jakie złożyli w Stolicy Apostolskiej rzeko- 
mi przedstawiciele duchowieństwa baskij- 
skiego w maju bieżącego roku, Szczegóły 
tego pisma doszły do wiadomości” czfon- 
ków kapituły dopiero po uwolnieniu Bil- 
bao z rąk czerwonych, W oświadczeniu 
swym członkowie kapituły stwierdzają m, 
in, Że wielu duchownych : było bez pod- 
staw na ziemiach baskijskich prześladowa- 
nych i więzionych bez wyroków sądo- 
wych, że wielu z nich skazywano bez 
najmniejszej winy na śmierć, że jeżeli nie 
chodziło 0 osobistości wybitne, nie, po- 
zwalano często kapłanom umierającym u- 
dzielić ostatnich Sakramentów. Msze Św. 
odprawiane były w nielicznych tylko ko- 
ściołach w porze nocnej, bo przez cały 
dzień kościoły były prawie zawsze poza- 
mykane, Wiele kościołów pozamieniano na 
domy handlowe, koszary-i stajnie. Najgor- 
sze bluźnierstwa uchodziły bezkarnie. Wo- 
bec tych faktów parę wypadków toleran- 
cji traci na znaczeniu, o 


ctwo nieprzyjacielskie bombardowało na 
froncie południowym kilka miejscowości. 
Jest jeden zabity. 


12 MILIONÓ 


LOTNIK AMERYKAŃSKI PRZED SĄDEM 
SALAMANKA, 5.10. — Lotnik amery- 


| WARSZAWA, 5. 10. — W związku z 
kański Dahl, który pełniąc służbę w armii 


rozwiązaniem zarządu i mianowaniem ku- 
ratora w ZNP, jedna z agencyj prasowych 
podafa, jaką warteść- posiada majątek tej 


We Francji ma | o ganizacji. 
1 cofnie to zegary = Jak się okazuje, majątek Zw. Nauczy- 
© g zine. cielstwa Polskiego jest bardzo poważny, 


bowiem według obliczeń dokonanych na 
wiosnę, oceniany jest na 12 milionów zło 
tych. 

Nieruchomośći ZNP w Warszawie mie 
szczą się na Powiślu r ulicy Juli 
Śmolikowskiego. przy ulicy Juliana 

Składają się onë z 3-ch blóków o Kit- 
baturze 70 tys. m, sześć, Blok 6-ciopiętro 
wy zawiera. biura centralnych agend 
Zwłązku, przylegające doń 2 bloki, 3-pię 
trówe, przeznaczone są na mieszkania per 
sonelit. 

Drugi blok 4-piętrowy mieści bursę dla 
dzieci członków ZNP., kształcących się w 
Warszawie oraz hotel dla nauczycieli lub 
wycieczek przybywających do Warszawy. 


NOWY POLSKI STATEK „ROBUR 7" 


PARYŻ, 5.10. — W nocy ż 2 na 3 
października rb. skończył się we Francji 
okres trwania t. zw. czasu letniego. Wszy 
stkie zegary zostały cofnięte o 1 godzinę. 

W okresie zatem czasu zimowego czas 
francuski różni się od czasu środkowo - 
europejskiego i jest o 1 godzinę wcześniej 
szy. 


Dolar 5.27 


„Kurs oficjalny. Bank Polski kupował 
dolary po 5.27, funty angielskie 26.13, 
franki szwajcarskie — 121,65 (za 100), 
franki francuskie — 17,11,%zą liry włoskie 
płacono 22.70. 


spuszczono na wodę» 


3 AMSTERDAM, 5, 10. — W stoczni] dzinę. Na uroczystości obecny był konsul 
Gusto w Schidamie spuszczono na wodę| generalny w Amsterdamie, Skowroński, ro 
wybudowany: dla Polski, statek bunkro- dzicami chrzestnymi statku byli: konsul 
wy „Robur 7* g wyporności 1000 ton. —| Skowroński i pani Korzon, żona dyrekto- 
Jest on najnowocześniejszym w Europie,| ra generalnego firmy Robur. 

gdyż przeładowuje 300 ton węgla na go- 


. pare 


Tydzień Propagandy Budowy Publicznych Szkół Powsze'hnych. 


Å- + - 


W związku z Tygodniem Propagandowym Budówy Szkól: Powszechnyth, organizowanym przez Towarzystwo Popieznia Bi 
Powszechnych, reprodukiiemy fotografie dwóch szkół powszechnych, wzniesionych przy 


dowy Publicznyci Szkół 


owarzystwa, Źdjęcie.Nr. 1 przedstawia szkolę powszechną, im. Fryf'żryka Chopina 
zaś zdjęcie Nr. 2 — budynek szkołv 


armii południowej nie szczególnego. Lotni- | Poznańskiego obchodził w ničūzielę 50-le- 


wart jest majątek Z.N.P. 
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powszechnej w Wierzbowcw pow, 


Łódź wtorek 5 października 1937 r. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Noa ni | PE RECO 


mee DN CEED ZOSTANA WSADU 


| byt i i Ko 

0 ARE 5) c WASZYNGTON, 5. 10. — Sekretarz 
stanu Hull przyjął wczoraj ambasadora 
chińskiego, z którym odbył dłuższą rozmo- 
wę. Departament- stanu nie otrzymał je- 
szcze żądania Chin wycofania w ciągu 46 
godzin flotylli kontrtorpedowców, znajdu* 
jącej się w Cze-Fu. Żądanie to, według po 
głosek nadeszłych z Szanhaju, wysunięte 
zostało pod pretekstem, iż Chiny będą 
być może, zmuszone zniszczyć doki, ce- 
lem przeciwdziałania lądowaniu wojsk ja- 
pońskich. 


| 


Popisy lotnicz 


| i 


P. ANTONI WISNIEWSKI 


kierownik Apretury Kolorowej Zaktadów 


cie swej pracy zawodowej. P. Wiśniewski 


bierze też od wielu lat czynny udział w 
życiu społecznym. 


W ZŁOTYCH 


3-ci blok mieści drukarnie związkowe. 

Związek wydaje następujące wydawni- 
ctwa główne: „Małe Płomyczki”, „Płomy- 
czek” pP iori ie zAWlegdg Z aw odowieci 
„Ściena gazeta szkolna”, „Głos nauczy- 
cielski* oraz 19 innych wydawnictw perio- 
dycznych. , 

Nakład-tygodniowy, pisemek, dla: dzieci 
wynósi według wiosennych obliczeń Zwią- 
zku 400 tys. egzemplarzy tygodniowo, zaś 
wydawnictw dla nauczycieli 320 tys. egzem 
plarzy miesięcznie, 

Związek posiada 2 samochody c'ężato- 
we oraz I samochód specjalny mieszczący 
urządzenia bezpłatnego teatru objazdowe- 


T 
go. 


lotu „skoczków*.» Nie mniej interesująco 
ny przez samolot szybowiec (u doły) na 


Związek posiadaf na wiosnę roku Bie- 
żącego 51 856 członków, 1800 ognisk te 
rytorialnych, 200 oddziałów powiatowych 
i 12 okręgów wojewódzkich. 

Budżet Związku wynosił ponad 2 mi- 
liony złotych rocznie, „zaś obroty roczne 
10 milionów złotych. i 

Składką członkowska w ZNP wynosi- 
ła zł 2.65 miesięcznie. 


wycofała s 


ŁÓDŹ, 5. 10. — Sytuacja strajkowa w 
fabryce Schweikerfa' przy ul. Wólczań- 
skiej 215  zaostrzyla się w pewnym stop- 


miu. Dyrekcja fabryki usiłowała usunąć 


W konkursie fotogeniczności 
MM odniosła zwyciestwo Poika 


LILLE, 5.10. — Konkurs. na najbar- 
dziej fotogeńiczną artystkę półnecnej. Fran 
cji orgańizowany przez przedsiębiorstwo 
filmowe „Bruittę et Delemer* w Lilley przy 
niósł zwycięstwo młodziutkiej Polce z emi 


gracji polskiej, -pannie Danieli Lorek, za- 
trudnionej w redakcji „Giosu Wychodźcy ' 
w Lille, ( 

P. Daniela Lorek prócz nagrody pie 
niężnej, została z miejsca zaangażowana 
do-nowego fiimu produkcji „Bruitte et De- 
lemer'', który już w najbliższym czasie il- 
każe się na ekranach Francji. 
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w N 


a 


pomocy 
sochaczewskiego, 


Wołyniu 


w Chodakowie pow. 
krzemienieckiego na 


niate akrobacje. 


inte wen “ji 
cji zatargi. 


Walka uliczna w Szanghaju. 


celem przecwdziałania lądowan u wojsk Japońskich. 


ZAKUP MATERIAŁU WOJENNEGO. 

GENEWA, 5. 10. — Krążą tu pogło- 
ski, że Japończycy prowadzą w Berlinie 
rokowania w sprawie zamówienia materia 
łu wojennego na sumę 40 milionów fran- 
ków szwajcarskich, płatną w ciągu roku, 


BOMBAROWANIE DWCXRCA. 
SZANGHAJ, 5. 10. — Wczoraj o go- 
dzinie 18 trzy japońskie samoloty bombo= 
we zrzuciły wielkie bomby na dworzec pół 
nocny w Szanghaju. © Szkody są bardzo 
wielkie. 


e ra Lublimk=u 


Z okazji „XIV Tygodnia LOPP“ i dorocznego zioku gwiaździstego do Łodzi odbyły 
się pełne efektów popisy lotnicze. Wobec kilkudziesięciu tysięcy widzów odbyły się 
skoki ze spadociironu z aparatu „Fokker“. U góry widzimy wsiacających do samos 


„wypadły pcpisy szybowcowe. Wyholowa- 
wysokość 1000 metrów wykonał wspa- 


Dyrekcja fabryKi Schweikerta z polecenia władz 


wą „Straż” 


,siraż porządkową, zorganizowaną” przez 
strajkujących robotników i zastąpić ją 
przez - specjalnie zaangażowaną służbę fa- 
bryczną. Wobec zdecydowanej postawy 
robotników zrezygnowano z dego,ale wy= 
stawiono kordon straży, aby nie” dópaścić 
do strajkujących członków ich rodzin. przy 
noszących żywność. 


I ta-próba nie utrzymała się. Dyrzkcja 
fobryki wycofała swa straż z polecenia 
| wiadz Spokój wśród strajkujących utrzy- 
kie jest całkowicie. 
Związki nie zaprzestają 


pracowniczę 
aby doprowadzić do Hkwida- 


Japoński oddział odpierą na ulicy Szanghaju atak chińskiego tanku 


Dźwiękowy kino-teatr Dziś 


ZACHĘTA 


WIELUŃ, 5. 10. — We wsi Czajków, 
gm. Kuźnica Grabowska, pow. wielusrkie- 

w czasie zabawy tanecznej poniósł 
śmierć 43-letni Ignacy Jangas, który wy- 
chodząc z sali gdzie odbywała się zabawa 
uderzony. został przez nieznanego narazie 
osobnika dwukrotnie tępym narzędziem w 
głowę. 

Jangas od zadanych mu zbrodniczą rę” 
ką ciosów zmarł nie odzyskawszy przy- 
tomności. 


Sprawą wykrycia morderców zajęła się 
policja. 


Smierć w stawie 


WIELUŃ, 5. 10. — We wsi Klon pow. 
wieluńskiego miał miejsce nieszczęśliwy 
wypadek, który zakończył się śmiercią 42- 
letniego tamże zamieszkałego Szczepana 
Szurka, dotkniętego od szeregu lat parali- 
żem, 


Szurek przechodząc około stawu po- 
tknął się i nie zauważony przez nikogo 
wpadł do wody: głębokiej na 1 metr. 


Szurek utonął. 


| lu 


GDYNIA, 5.10. — Do kofica roku bie- 
Po- 


żącego odjadą z Gdfmi do Ameryki /P 
łudniowej pekee statki: w dñiù -2 
bm. s.s. Pułaski, w dn. 19 listopada — S.5. 
Kościuszko oraz w dniu 22 grudnia s.s. 
Pułaski, Ponadto przewidziane są w roku 
bieżącym czterokrotne wyjazdy do Ame: 


Desperacki 
KRONIKA P 


ŁÓDŹ, dn. 5 października. — Nocy ubiegłej 
kronika. pozotowia zanotowała szereg krwa- 
wych bójek. 

— Najdokli wiej poszkodowany został 30-1et 
ni Stanisław Kubik, zamieszkały przy Ul. e- 
kwestratorskiej 13, robotnik. Na Kubika, idące 
go ulicą Dąbrowską, napadł nteznany' sprawca i 
zadał mu głęboką ranę nożem w okolicy lö- 
patki, Rannego opatrzył lekarz pozotowia i prze 
wiózł go do szpitala. 

— Na ulicy Południow 
dzy ul. Kiińskieza i Wschodniej pobity został 
258-16tnl robotnik Całka Stół, zamieszkały przy 
uk. Zawiszy 24. Otrzymał on kilka ran tluczo- 


ef na odcinku pómię- 
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W ub. tygodnia 
napadzie jakiego niezn 
osobie jana Olszówki 
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przez złodziei kur. 
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ofiary bandytów odbyl się: Wczora/. 
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rzu 
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Dąbrówk Strunjana gmina 


kilka 
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poszukiwania w filmie p. t 


Zapomniana Symtonia 


ją i w Gima a 


|kiwawe awantury. kończące się. z regu 


M.s. „Batory” cieszy się powodzenie 


Wszystkie miejsca wykupione | wy 
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krok sedziweg 
OGOTOWIA RATUNKOWEGO 


przez złodziei wieśniak 
PEE 


Zikkeżti W 


domositiśmy o bestiaiskim 
ani sprawcy dokonali na 
zę wsi Kontrewers. (i0= 
postrzelony 


Ło- 

Pogrzeb 
Öiszówkę 
rāäiialtnym w Zgie- 


częła nerki- 
osób, 
stwierdzono poned wszelką 
wcajmi napadu NA wlaścicie 
Rozalia vet Rogalski ze wsia 
Lućmierz i Bole- 


oraz wędłiny wartości około 300 zł. Pokcta pra 


wë Kola: LOPP-=u zakańczy 
Alty Tydzień LOPP" artystycznym wię- 


,ECAO:': 


Tragedia przeżyć przemówi do wszystkich 1l, Film pst; 


f dni następnych ! 
który odnalazł syna po klikun»stu latach 


W r gł Jam Hersholt 


Dziś premiera | 


Rewelacyjny film demaskujący handlarzy żywym towarem p.t. 


„DROGA. DO RIO" 


W rol gł KATHE DE NAGY. 
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ŁÓDŹ, dnia 5 października. — W ubie 
głym tygodniu delegacja Zw. Zaw. „Pra- 
ca" intęrweniowała w: Ministerstwie Opie 
ki Społecznej w sprawie warunków pracy 
i płacy pracowników Ubezpieczalni Spo- 
łecznej w Łodzi. 

Delegacja została przyjęta przez dyr. 


TOMASZÓW-=MAZ. 5. 10. — Weszło 
już niejako w smutny zwyczaj, że na zaba- 
wach wiejskich, zawsze wyniknąć. muszą 
ły 
śmiercią tego czy innego uczestnika zaba- 
wy, Oto znów notujemy nowy tego rodza- 
ju wypadek: Dyboskiego. 

We wsi Wielka Wolna gm. Czerniewi- Tematem interwencji było szereg 
ce pów. rawskiego odbywała się w miesz- | spraw, z których najważniejsze były: spra 
kaniu niejakiego Judy, jednego z, tamt€j-| wą zwolnienia wszystkich pracowników 
szych gospodarzy, zabawa taneczna, Z0r= | ljbezpieczalni od podatku specjalnego, 
ganizowana przez- Koło- Młodzieży: Wiej- | przy czym wysunięta została koncepcja, 
skiej. Już po północy na zabawę tę przy-| aby żonaci i obarczeni dziećmi byli całko 
było kilku: parobczaków z. Czerniewić, któ- | wicie: zwolnieni od tego podatku, żonaci 
rzy z miejsca wszczęli bójkę z zamieszka- | „dzietni — w wysokości '75 procent, sa 
na w Wielkiej Woli Klimczakiem Wł. |i notni zaś — 50 procent 

zięki interwencji gospodarza domu Oraz s 
członków miejscowej Straży Ogniowej 
awantura chwilowo została zlikwidowana. 
Nad ranem jednak gdy Klimczak powracał 
już do domu, w pobliżu jego mieszkania 
adło z rowu kilku ukrytych tam osob- 
ników, którzy zaczęli Klimczakowi zada- ŁÓDŹ, dnia 5 października. — Dziś 
wać rany bagnetami i nożami. Pod ciosa- | o godzinie 10-ej rano w Zarządzie: Miej- 
mi napastników nieszczęśliwy wyzionął 
ducha. 

Władze bezpieczeństwa przeprowadza- 
ją dochodzenie w kierunku ustalenia toż- 
samości morderców. Kilku podejrzanych 
parobczaków zostało aresztowanych. 


RZEZ PEER HOD OT TZN 


Dziś zakończy sie zatarg 
w przemyśle mełalowym 


ŁÓDŹ, 5. 10. — Wczoraj odbyła się 
konferencja w sprawie uregulowania spra- 
wy podwyżki robotnikom zatrudnionym w 

rzemyśle metalawym. A i 

i Na konterencji ustalono, że płace pod- 
ższone będą o 10 procent. si 
W sprawie innych spraw, jak kwestia 
delegatów fabrycznych itp. rozpoczęte 
dyskusje zostaną zakończone w dniu dzi- 


siejszyni. 


ryki Północnej, a mianowicie: w dniu 14 
bm. mss: Batory, w dn. 28 bm. m. s. Pił- 
sudski, w dnia 29 listopada m.s. Batory AVe ah 
orsz w dniu 12 grudnia m Ss i" .| "Oczekiwać należy, że dziś wszystkie 

Zawważyć należy, że na rejs m. $. Bato sporne kwestie zostaną uzgodnione i'umo* 
rym w dniu 14 bm. wszystkie miejsca 34 | wą zostanie w dniu dzisiejszym podpi- 
już zajęte. Sana. 


0 dozorcy. ZYCIE PABIANIC 


„nych głowy. Opatrzony przez lekarza. udał się Onegdaj w porze wieczornej z nieustalonych 
6 własnych sildch dó domi; na razie przyczyn zapaliła się stodoła ze zbo- 
— Na ulicy. Wrześmieńskiej pobity ZoStal|zem, w majątku Stopczyńskiego w Woli Zara- 
przez nieznanych sprawców, powracający dó do dzyńskiej pod Pabianicami 
mu 24-letni Lucjan Grzelązka, zamieszkały przy Ogień momentalnie objął eałą stodołę, któ 
uł Limatowskiezo 165. Pószkodowańego OPd- | ra spłonęła doszczętnie wraz z nagromadzonym 
trzył lekarz pozowa stwierdzając u niego | niej zbożem 
kika ram thiczonych głowy. = 
— W domu nr. 1 Przy ul. Sieradzkiej uSsi- w" 
łował pozbawić się życia 85-letni dozorca Jó- 
zef Przybylski. Desperacki krók staruszka zaw 
ważono i uratowano zo, dzięki natychmiastowej 
pomocy lekarza pogotowia. Przyczyną zamachu 


dępresja psychiczna, 


NIELEGALNY WYSZYNK WÓDKI, 

Pociągnięto do surowej odpowiedzialności 

karnej w trybie administracyjnym Nowickiego 

Józefa, właściciela herbaciarni przy Pl. Dą- 

browskiego 19, za nielegalny wyszynk wódki, 

Za to samo pociągnięto do odpowiedzialno- 

ści Władysława Nowackiego, zam. przy Pl. DĄ 
browskiego 17. 


BÓJKA NA ULICY, 
55-letni Linke Juliusz, będące w stanie pija 
nym wszczął awanturę, a następnie bójkę na 
ulicy z 58-letnim swym bratem Franciszkiem 
Linke, będącym również „pod dobrą datą”, 
,  Bójkę zlikwidowała policja, spisując odpo- 
wiedni protokół, 


Podczas zabawy strzeleckiej w parku Wolno 
Ści, mieszkaniec Rudy Pabianickiej, Stanisław 
Stolarczyk (uł, Ksawerowa 5) wszczął awan- 
turę a następnie stawiał opór władzy policyj- 
Pp nej. 
szpitaiu. Odprowadzono go do:komisariata P.P., gdzie 

osadżony został w areszcie miejskim. 
czorem w sał Seminarium Nauczycielskiego. 

Okolicznościowe przemówienie — przegłąd 
prac LOPP — wygłosił instruktor magister | wszczął bójkę na pieści z przechodniem, zak 
Lach Adam, po czym zespół amatorów Z%Ier- | czona niefortunnie, bó w komisariacie, 
skiej Manttaktury Bawełnianej odegrał piękną 
sztukę W 3èch aktach p.t. „Za: glosem sumienia” Ten sam los spotkał Władysława Skibe z 

Wszyscy artyści walczyli o lepsze, dzięki ulicy Warszawskiej 7, który awanturował Się 
czemu ma tym zyskała całość. B. Siciński W |z lokatorami swego domu . 
roli zacofanego gospodarza, córka jego A. Roz- 


piórska względnie żona Świątczakowa stwo- Na. Placu Dąbrowskiego - Rot 
rzyli doskonałe typy jak również i K. Olczak, |na ziemi mężsyznę, któty zmórzony alkoño- 
ctóry sał si s mono'ogiem. A. | le sobie w najlepśóze. y 
który popisał się doskonałym no'ogi lem spał so jlep BYĆ DY miesz 


Jak się okozało mężczy 
kaniec Łodzi, Wojnarowski 
Osadzono go w. areszcie 


POPRZUTEK. 


Błlociszewski w roli rozumnego włościanina czy 
„żydęk” 5. Antczak, względnie żołnierz B. Nā- 
szyński, wreszcie telefonistka K. Marczak umie 
l wczuć się należycie w swoje role. Reżysc- 


(Nowy Swist 9), 
do wytrzeźwienia. 


aw Lisiecki ze wst Remisrew gniis Szadek | rował p. Świątkowa: Licznie zebrant pblicz- ; 
mh e i r ność szczerymi oklaskami nagrodziła świetmych Na cmentarzu przy Torea sw. Mateusza 
KRADZIEŻ MIĘS: wykomawców, znaleziono niemowłę pici meos iej, zawinięte w 
>" szmaty. 4 PES > 
| W sobotę w tocy do wyć Ph R. POŚWIĘCENIE CHRZCIELNICY. Podrzutka oddane $$. po ogg zi zań 
bik geg atait się niezoańł ztodźieje, któ w zee ks. proboszcz Ea A. mor wyródną matkę poszukuj A 
AP IA 3 å zas uroczystych nieszporów po i 
rzy splądrowa* szy sklep, skradł 1 i | ät wim, ski Grega rad: piatiwr w kościcie para- ZEBRANIE w SPRAWIE GDAŃSKA. 


święcenia € i 
fialmym, wykonanei przez artystów łódzkich, 
Ks. proboszcz w okolicznościowym przemówie- 
niu wskazał że tak ważny sakrament, jak 
chrzest św, winien. odbywać Się publicznie Z 
należytym szacunkiem i. powaga. 


W lokalu Zwiazku Legionistów przy ulicy 
W afata-s4 10% mdhyła sia 
nret Oddzial. nahianieki Zwipzka 7omadnieco 
W zehřanin wzięli udzieł 


krył szron. 


Stodola ze zbożem w 


|  Podhiosłe przemówiebie 


Franciszók Szczyrebeker z, Micy św. Jana 2 


małeziano leżącego 


zebranie, zwołane 


przedstawiciele 
wszystkich z terenu miasta organizacyj i $to- 


Kaprys Markizy Pompadour 


W r. gł. Kathe de Nagy i Willy Eichberger. 


ETU | MKIRFUETT. 7 OREESF JE R OCE FEEERB 
Coraz chłodniej. 


Stan pogody w Lodzi. 


ŁÓDŹ, 5, 10. — Dziś o g. 9 rano temperatura 
w śródmieściu wynosiła 8 stopni powyżej zera. — 
W ciągu nocy ubiegłej najniższa ciepłota w mie- 
ście wynosiła plus 3 stopni. Za miastem. pola po 
Ciśnienie burometryczńe wzrosło do 
159 milimetrów. Będzie nadal pochmurno i chło-| 


dno. — Wiatry północno - wschodnie. 


Czy pracownicy Ubezp.eczaini Społecznej w Łodzi GRE 


astana zwolnieni od podatku specjalnego? 


Sprawa. zmiany pragmatyki służbowej 
w sensie zlikwidowania pracowników naj- 
niższych kategoryj: t. zw. pobierających 
wynagrodzenie: 50 i 80 zł miesięcznie i 
ustalenia najniższego wynagrodzenia na 
kwotę 120 zł miesięcznie. 


Sprawa  Zasze: ania wszystkich 
pracowników zgodni: < obowiązującymi o 
becnie przepisami służbowymi, 1 wresz- 
cie sprawa — uregulowania warunków 
pracy i płacy pracowników sanatorium 
w Tuszynku. 

Dyr. Dyboski przychylnie ustosunko- 
wał. się do wysuniętych postulatów zapo- 
wiadając dokładne zbadanie poruszonych 
spraw, 


Przedstawiciele pracowników miejskich 


na konferencji u wiceprezydenta Kozłowskiego 


skim pod przewodnictwem wiceprezyden 
ta Kozłowskiego odbyła się konferencja: w 
sprawie akcji oddłużenia pracowników 
miejskich oraz w sprawie zniesienia podat 
ku specjalnego. 

W imieniu ogółu pracowników miej- 
skich w konferencji biorą udzłał przedsta 
wiciele Komisji Międzyzwiązkowej. 
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Str. 2 ; 


ZDARZENIA © WYPADKU. 


(=) Kontrtorpedowiecć angielski „Basilisk“ zo- 
stał w zachodniej części Morza Śródziemnego za- 
atakowany przez nieznaną łódź podwodną zapo- 
mocą torpedy, która. jednak chybiła. „Basilisk* w 
odpowiedzi” ostrzeliwał łódź pociskami podwodny- 
mi, niewiadomo jednek z jakim rezultatem, 


(—) Woroszyłow wygłosił przemówienie w Miń 
sku, na którym zapowiedział bliski wybuch wojny 
z Japonią, 


(—)"Prezydent republiki- Adżarskiej, Lorkipo- 
nidze, został: rozstrzelany wraz z ośmiu towarzy- 
szami zw rzekome przygotowanie powstania prze- 
ciwko Sowietoniu 

(—) Jan Kiepura został odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi. 

(—) Rektorzy poszczególnych wyższych uczelni 
w Warszawie wydali zarządzenie tzw. porządkowe, 
któte przewiduje, że studenci, należący do Bratnich 
Pomocy akademickich, zajmować będg w salach.i 
audytóriach miejsca oznaczone” literg „B“, zaś sile 
denci, którzy należą do Wzujemtej Pomocy — 
miejsca oznaczone Jiterg „W“. Studenci. niestowa 
rzyszeni, zajmą miejsca oddzielne. 


(—) Grwpa posłów tzw. „naprawiaczy” postano- 
wiła zgłosić w Sejmie swój projekt nowej ordrin 
cji wyborczej, opartej na następujących zasadach 

1. Ordynacja ma przewidywać głosowanie na o+ 
soby, a mie na listy kandydatów; 

2, Okręgi wyborcze mają być dwummmdatowe; 

3. Wybory mają być powszechne i bezpośrednie; 

4: Praww wyborczego mają być pozbawieni tyl 
ko analfabeci, mianowicie ci, którzy nie umieją 
napisuć włosnoręcznie nazwiska i imienia kandy- 
data na posłów; 

5. Ordyncja wyborcza ma być skonstruowana w 
ten sposób, ażeby faworyzowała większe ugrupowa. 
nia, n pozbawiała możliwości uzyskania mandatów 
kandydatom, wystuwianym przez małe grupy, a to 
celem uniknięcia rozproszkowania- Sejmu. 


(—) Obieg biletów Banku Polskiego w trzeciej 
dekadzie wrreśnia wynosił 1045 milionów, pokry- 
cie złotem wyniosło 35.18 procent. 


(—) Przez całą nbiegłą niedzielę obradował w 
Warszawie komitet polityczny Str. Narodowego. — 
W obradach wziął również udział Roman Dmowski, 
który: kilkakrotnie zabierał głos w sprawach orga« 
nizacyjnych i politycznych. W rezultacie całodziene 
nych obrad postanowiono na dzień 24 bm, swołać 
radę naczelną Str. Narodowego. 


(—) Preliminarz. budżetowy m, Łodzi na. rok 
1938/39 zostanie opracowany przez Wydział Finan- 
sówy do 15 listopada. Plan inwestycyjny przewidy- 
wać będzie budowę dwóch nowych gmachów dla 
szkół powszechnych (w. dzielnicy południowej 1 
północnej), budowę sanmtorium dla gruźliczo = 
chorych w Śkotnikach, budowę skrzydła w szpitala 
miejskim w Radogoszcza, budowę zlewiska aseni- 
zacyjnego na Brusie i wreszcie budowę pięciu szw 
letów ulicznych. 


(=) W Łodzi zmarł many przemysłowiec Tho- 
dor Kar, przeżywszy lat 70, 


r 
OFIARA NIEDZWIED ZIA ZE „,ZRODLISKĘ”" 


odzić. 


ŁÓDŹ, 5 października, — Przed. mies 
dawnym czasem. podaliśmy: o niezwykłym 


ku; jaki miał miejsce w parku zu | st 


dliska. 9-letni chłopiec Stanisław Franc 
przez nieuwagę własną | brak dozoru z0- 


płom eniach 


warzyszeń. Sprawę szykan Polaków przeż wła 
dze gdańskie referował dyr, Botner. 

W rezultacie uchwalono. zwołać w: najbliż- 
szym czasie wielkie publiczne zebranie prote- 
stacyjne. 

Powołano ponadto do życia specjalny ko- 
mitet; który, zajmie się opracowaniem protestu 
dó władz państwowych, 


BM 


PROTEST ZWIĄZKU MARYNARZY REZER- 
REZERWY 3 


Odbyło się nadzwyczajne zebranię: ezłonków 
Związku Marynarzy Rezerwy R. P, Oddział w 
Pabiamicach, poświęcone sprawom organizacy j- 
nyma i działalności kulturalno = społecznej o 
charakterze morskim na terenie m. Pabianic. 

W zebraniu wzięli udział, Prezes Zarządu 
Centralnego Trzeiński Ap. i delegat Związku 
Mar, Roz, w Łodzi p, Grabowski W, 
je o Toli i znaczeniu 
pracy: ideologicznej Związku Marynarzy Rez; 
w życiu społeczno = państwowym, —. wygłosił 
prezes Zarządu Centralnego p. Trzciński. 

Drugim poważnym momentem zebrania był 

gorący protest zebranych przeciwko zajściom 
naruszającym prawa polskie na terenie Wolne 
go Miasta, który «w-formie rezolucji przekaza 
no wi centralnemu, 
Poza tym postanowiono wezwać wszystkich 
marynarzy rezerwy, zamieszkałych na terenie 
m. Pabianic, dotychczas nie zrzeszonych, do 
wstępowania w szeregi Związku. Mar. Reżerwy, 
a tym samym do udziału w pracach dla dò- 
bra Państwa i Marynarki Wojennej! 


ZNĘCAŁ SIĘ NAD KONIEM, 


Włażeiciel zaprzęgu konnego, Michalak Wik 
tor, zamieszkały. przy ulicy Zamkowej 06, prze 
ładował swój wóz mąką, a następnie znęrał się 
nat koniem, który nie mógł uciągnąć zbyt 
wielkiezo ciężaru. 

Spiszno mu protokół, 


| 3 e o 
upolowal najpię 
Ze Skolego donoszą: 
W. lasach-groedłowskic! ISENE 
źnie zbłiża.się koniec polowania na jelenie, 
które w tym roku wyjątkowo piękne wy- 
padło. Na razie najpiękniejszego jelenia, 
mianowicie kapitalnego „Szesnastaka“ u- 
nolowate  ksiażęsWindischgraelz z Buda- 
vezti, prawóułe cesarzą Franciszką J 


y w. Skolszczy- 


Joze 


ia, Następnie de Valera, arystokrata belgij 


sza prz 
I Rod 


£ 


| niedźwiedzia, 
) odwieziono do szpitala Anny 
Marii, gdzie przebywa na kuracji. 


Jak się dowiadujemy stan zdrowia 
chłopca przedstawia się  zadawalająco. 
Chłopiec czuje się dobrze, może już cho- 
dzić, Jedynie istmieje pewna obawa, jeśli 
chodzi o jego rękę, Jak bowiem wiadomo 
niedźwiedź pogruchotał chłopcu rękę i to 
w kilku miejscach, tak że zachodzi pyta- 
nie, czy chłopiec będzie mógł nią władać. 

Zupełnie dobrze natomiast przedstawia 
się stan zdrowią niedźwiedzia, Miś chodzi 
sobie z kąta w kąt swej klatki, czasem 

rzesiaduje zatroskany po kilka godzin w 
jednym miejscu, jak gdyby miał wyrzuty 
sumienia, że zrobił krzywdę dziecku. 


BRZEZINY, 5. 10; — Odbyły się tw uro- 
czystości szkolne z okazji „Tygoduia szko- 
ły. Porad 1000 dziatwy przemaszerowało 
ulicami miasta pod pieron nictwery p. Janu- 

dźwiękach orkiestry S 5,1: Po” 
przemaszerował unam Moniuszki, 
św. Amy, PŁ Pierackie; a, Staszica, Miekie- 
wicza, Sienkiewicza: przed, RMmach Starostwa 
i z powrotem ul. Reform cka na: pl. Szkolny 
gdzie został rozwiązany: 

Wszystkie dzieci zakupiły chorągiewki z 


napisem „Badująry SZKcłY”, 


Należ 
Goa, GBEZYW AC wiak, pomieszczeń w 
szkole, < 


ski upolował: „18-taka“, drugi Belg dr de 
Minnett rówsież „16-taka". Z dalszej ary- 
stokracji zagranicznej: biorą udział w po- 
lowaniu: baron Konor z Belgii, Caregio Z 
Wfoch, Koreska z Austrii, Moreau z Fran- 
cji, baron Koenigs 
hagen ze Szwecji i wielki inny 
tarze krajowi również upołowzati piękre o- 
kazy. 


D tm 


Na półnc 
brzegu Vrba: 
nocnym: wsc 
su, Ukriny, ń 
dły się gęste 
ców. Wyemi 
łopolski na , 
rzone przez 
i 90-tych, p 
szych obecn 
sami Bośni. 

"Teren za 
falisty i tara: 
nocy, tworz: 
nizinę, Adm 
aranicach tr. 
uradiski, Pr 
cych w skła 
bą bana w 
są mniejszoś 
największyci 
sławii, licząc 
są Niemcy, 
wie — moze 
dziły w skłac 
kowo osiedl: 
czysto polsk 
mieckich. Z 
nia ziemi u <£ 
nej powsław 
szą kolonią 
tinac o ilośc 

Gospodar 
na ogół maj 
do obecnego 
nia się także 
szych wychc 
Jeszcze, maj 
czynników, 
doskonałą o 
czej są wzor 
watyzm i br: 
zwala Polak 
najlepsze w) 
runków obn 
O konserwa 
narzędzia Ss 
obejścia gos 
kalnych (str 
różnić  gosj 
darstw tuby 
nych narode 
polska odzn 
kiem. Ale : 
się wszędzi 
w Troseljac 


| 


/ ALEKSAI 


„Tydzień szkoły” w Brzezinach. 


e iż w Brzezinach. daje się” 


„ooo zzz EEEE OZ AR i 
usiążę Windischgraetz i 


kniejszego jelema. 


warter z Wiednia, Stein- > 
:ch, Bygni- i 


E 
T 


LET 


js 
f 


14-letni Al 
nia, osiągy 
docianego 
96 cm. O 

szkolny I 
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„Basilisk“ zo- 
dziemnego za- 
dwodng zapo- 
s wdłasilisk* w 
mi podwodny- 
zulfatemt, 

wieniec w Miñ 
wybuch wojny 


kiej, Lorkipo- 
śmiu towarzy- 
owstania prze- 


zony Złotym 


ższych uczelni 
n porządkowe; 
zy do Bratnich 
dą w salach. 1 
„B“, zaś ste 
ej Pomocy — 
lenei. niestowae 


laczy” postano- 
nowej ordyrn 
rych. zasadach: 
sowanie na 0 


wumandatowe; 
| bezpośrednie; 
pozbawieni tyl 
zy nie umieją 
mienia kandy= 


onsiruownna w 
ce ugrupowa. 
ia mandatów 
łe grwpy, a ta 
Sejmu. 


iago w trzeciej 
lionów, pokry- 


¢ obradował w 
farodowego. — 
"man Dmowski, 
sprawach orga« 
weis: całodziene 
24 bm, zawołać 


Łodzi na rok 
Wydział Finan- 
yjny przewidy- 
t gmachów dla 
południowej 1 
Ila gruźliczo = 
ydła w szpitalu 
zlewiska mseni- 
owę pięciu sza: 


mysłówiecć To- 


pam m 


Chłopi ma obczyźnie nie zapominają swego języka 


Polskie kolonie w Bośni 


pielęgnują swojskie obyczaje. 


Nr. 277 


Bania-Luka, we wrześniu. 

Na północy od Bania-Luki, na lewym 
brzegu Vrbasu aż do jego ujścia i na pół- 
nocnym; wschodzie, w ramach rzek Vrba- 
su, Ukriny, wpadających do Sawy, rozsia- 
diy się gęsto osiedla naszych wychodź- 
ców. Wyemigrowali oni przeważnie z Ma- 
łopolski na „numery“ (działki ziemi), two 
rzone przez rząd austriacki, w latach 80 
i 90-tych, poprzedniego stulecia i pierw- 
szych obecnego — do pokrytej wtedy la- 
sami Bośni. 

Teren zamieszkały przez Polaków jest 
falisty | tarasami opada Z południa ku pół- 
nocy, tworząc nad brzegami Sawy żyzną 
nizinę, Administracyjnie zawarty jest w 
yranicach trzech powiatów — Bośniackiej 
Gradiski, Prijavoru i Derventy, wchodzą- 
cych w skład: banoviny vrbaskiej z siedzi- 
bą bana'w Bania-Luce. Polacy tu osiadli 
są mniejszością. Stanowią jednak jedno z 
największych skupień polskica w Jugo- 
sławii, liczące 15 tys. osób. Sąsiadami ich 
są Niemcy, Włosi, Czesi, Rusini i Serbo- 
wie — mozaika narodowości, jakie wcho- 
dziły w skład byłej Austrii. Połacy, począt 
kowo osiedlani grupowo, tworzyli wsie 
czysto polskie, obok np. ruskich, czy nie- 
mieckich. Z czasem wskutek dokupywa- 
nia ziemi u sąsiadów, naródowości odmien 
nej powstawały wsie mieszane. Najwięk- 
szą kolonią czysto polską jest Nowy, Mar- 
tinac o ilości 2.000 mieszkańców. 

Gospodarczo wychodźcy nasi z Bosni 
na ogół mają się nieźle. Bezprzecznie, że 
do obecnego stanu gospodarstw przyczy- 
nia się także sposób uprawy roli przez na 
szych wychodźców. Do niedawna, a i dziś 
jeszcze, mają oni wśród jugosłowiańskich 
czynników, joticjalnych jako gospodarze 
doskonałą opinię, zaś dla ludności tubyl- 
czej są wzorem. Jednak wrodzony konser- 
watyzm i brak instruktorów rolnych nie po 
zwala bolakom na czynienie postępów 1 
najlepsze wykorzystanie miejscowych wa- 
runków obniża wartość ich. gospodarstw. 
O konserwatyźmie ich najlepiej świadczą 
narzędzia starego typu, sposób budowy 


Vrbasu, posiadające co prawda dobrą gle 
bę są na wskroś postępowe. Maszyny rol- 
nicze na polu, budynki gospodarcze i do- 
my mieszkalne z cegły i kryte dachówką, 
oraz rasowy i w dobrym stanie inwentarz 
żywy — świadczą o tym najlepiej. 

, Przyćmiewa przyszłość naszych kolo- 
nistów nad Vrbasem i Ukriną ich wielka 
rozrodczość. Rzadko który z nich posiada 
jedno lub dwoje dzieci, najczęściej liczba 
ta jest znacznie większa, co pociąga za so 
bą rozdrabnianie gospodarstw i nasuwa 
naszym kolonistom myśl o wtórnej emigra 
cji, względnie powrocie do Polski. Daw- 
niej istniała możliwość na miejscu dokupie 
nia sobie ziemi od Serba, czy Bośniaka, 
lecz w końcu chętnych do sprzedaży zbra- 
klo. Co robić dalej? — oto jest pytanie, 
nad którym obecnie głowi się cały szereg 
naszyca wychodźców w Zachodniej Bo- 
śni. 

Sytuacja polityczna „ kolonij: polskich 
nie jest zła, Władze centralne, jak też miej 
scowe:czynniki oficjalne obecnie do spra- 
wy naszych kolonistów: ustosunkowują się 
pozytywnie i życzliwie. W czasie zaś zwie 
dzania kolonii zauważyłem nieraz, że „wła 
dza“ spoczywa w rękach. polskich,. „Pan 
Wójt”, czy:„Pan Żandarm“ — jest miłym 
naszym rodakiem, lojalnie pełniącym swą 
służbę. 

Wzruszający jest. stosunek naszych 
wychodźców do religii katolickiej, niero- 
zerwalnie złączonej.z polskością. Można- 
by zaryzykować powiedzenłe, że dzięki sil 
nemu przywiązaniu do kościoła, postępy 
asymilacji na tym terenie były nieznaczne, 
a wśród starszej generacji wogóle niewi- 
doczne. Brak tu księży — Polaków, Pro- 
boszczowie są narodowości niemieckiej, 
chorwackiej, lub czeskiej. Co prawda w 
lipcu tego roky został wyświęcony pierw- 
szy ksiądz narodowości polskiej, obywa- 
tel jugosłowiański, lecz jest on przydzie- 
lony do diecezji, w której Polaków zupeł- 
nie nie ma. 

Łączność wiary z polskością u naszych 
kolonistów uwidacznia się przede wszyst- 
kim w trosce o posiadanie i utrzymanie 
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ły, które obecnie funkcjonują, posiadają 
nauczycieli przeważnie narodowości serb- 
skiej. Jeden nauczyciel Polak wykłada w 
wiosce, gdzie jest zaledwie parę rodzin 
polskich. Przy tym sieć szkolnictwa pań- 
stwowego jest rzadka i w tej chwili nie- 
zdolna do objęcia w swe ramy całej ilości 
dzieci w wieku szkolnym. „Powoduje to 
wzrost analfabetyzmu, również i wśród na 
szych wychodźców, Nasi wychodźcy zda- 


ją sobie dokładnie sprawę z tej sytuacji i 
starają się temu przeciwdziałac. Urgant- 


zują kursy języka polskiego, sprowadzają 
gazety polskie, mają po koloniach biblio- 


zkażori kanc 


teki z normalnym 


Mimo 


asymilacyjnego wojska 
też sąsiedztwa kolonij innych narodowości 
szczególnie serbskich — stan 


tutejszych 
nie został 
chodźtwo 


pozbawioną dopływu świeżych elementów 
z Polski, nie posiadającą własnej inteligen 


cji. 


Skrzyżowanie 
samochodów z samolotami 


szkolnictwem polskim. 
bezprzecznie znacznego wpływu 
na młodzież, jak 


narodowy 
polskich kolonij do dziś dnia 
prawie naruszony, choć wy- 
nasze jest emigracją zamkniętą 


ź 


W. Masłowski. 
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DZIŚ WIECZÓR: 
Zastoroj Odżyweny Krem Tokalon kol 
różowego, który zawiera Biecel — zdumie- 
wynslazek Pref. Stejskal,- żywotny 
komórek starannie 
młedych zwierząt. Nauka stwierdziła obecnie, 
że smarstczki powoduje zanik ` pewnych ży- 
wetaych skledników w skórze. 
Krom Tokalon Biosol” przywraca te skła- 
;esyniąc — skórę jędraą, 


M, Warszawa, ul. Traugutta 5. 


HEH ma kłopot z milionami, HEE 


Dr. Aleksander Hamilton Rice, profesor 


uniwersytetu Harvard doszedł nagle do po 
siadanid jednej z największych fortun w 
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NAZAJURZT RANO: WYS __ 
Spójrz ilo eera Twoja zyskała na świeżości | 
i delikatności już po pierwszym użyciu. Po kilka 
dniach zmarszczki zaczynają znikać, Pod konia 
tygodnia będzie Pani glądala o lata całe 
młodziej. Używaj x rana Kremu Tokalon kolora 
białege (nie tłustego), spreparowanego według 
oryginalnego francuskiego przepisu znakomitego 
paryskiego Kremu Tokalon: rozpuszeza wągry, 
eryni skórę gładką, białą. i delikatną. Kobiety 
50-Jetnie mogą osiągnąć olśniewającą cerę,zktórej 


każda młoda dziewczyna byłaby dumna. Szeżęz 
ab _zwrot'pieniądzy: 


wybranych 
Odżywery 


sita. NE| śliwy wynik gwarantowany. 


shodan i. dalikatag > s towany fal 
ratis, Każda szytelniczka nisiojssogo; isme może otrzymać bezplatnie Luksusowa Karet 


on (różewy i biały), oraz rozmaite odcienie Pudru Tokalon. 


lad 50 groszy w znaczkach na zwrot przesyłki, opakowania i innych kosztów de. | 
oddział 30 i ri 


profesor 


sumie 60 milionów dolarów. a 
„Biedny“ profesor, który interesuje się 
tylko studiami naukowymi, martwi się tc- 


raz, co począć z odziedziczonymi milio- 


Ameryce. Okazało się, że żona uczyniła go i 
nami. 


ścioła. | jadz żde ) 
swego kościoła. To też posiada go. każ jedynym spadkobiercą swego majątku w 


ae obejścia gospodarskiego i domów miesz- 
| kalnych (strzecha polska). Stąd łatwo od- 


y różnić 


gospodarstwa polskie „od gospo- 


większe polskie osiedle. Jest on jedynym 


Na lotnisku. Glendal w - Kalifornii -szosa 


denas k a l ah ad í "RA też wychodźców z miejscem zebrań całej kolonii, gdzie nász m : : - : zk k cog" "= 3, teti ki bry 4 
niedźwiedzia. nych narodowości, Ale przytem zagroda | wychodźca czyta z polskiego modlitewni- | przechodzi przez lotnisko i krzyżuje się z kupno losu” oterii klasowe X 
tala Anny | polska odznacza się sehludnością i porząd| ka lub słucha polskich pieśni kościelnyca, kierunkiem startowym samolotów. Samo- Kwota, przeznaczona ua | P l P3 J 
racji. Ś > AS oi Konserwatyzm nie objawia] Najgorzej przedstawia się sytuacja szkol |chody muszą się zatrzymywać jeżeli wi- |to niezbędna pozycja każdego przezornie obmyślonego 
stan zdrowia ẹ wszędzie, naprzykład kolonię polskie | nictwa polskiego w Bośni, które na terenie | dzą startujący lub lądujący samolot, Uprze PGA 

adawalająco. w Troseljach i  Karajzovcach: w ujścia|kolonij polskica wogóle nie istnieje. Szko- dza ich o tym tablica. budżetu miesięcznego, 


oże już cho- 
obawa, jeśli 
em wiadómo 
cu rękę i to 
ichodzi pyta- 
t nią władać, 


t przedstawia 
1, Miś chodzi 
itki, czasem 
Ika godzin w 
miał wyrzuty 
dziecku. 
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Brzezinach. 


yły się tw uro- 
‘y podni szko- 
zemaszerowało 
twem p. Janu- 
0. S, P. Po- 
im! Moniuszki, 
aszica, Mickie- 
iach Starostwa 
na pl. Szkolny 


chorągiewki z 


inach daje się 
oomieszczeń w 


Z WOBEB 
piema. 


ugi Belg dr de 
Z dalszej aty- 
y udział w po- 
elgii, Caregio Z 
Moreau z Fran- 
Wiednia, Stein- 
innych. Dygni- 
ovrad piękre o- 
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ALEKSANDER SZACH. |. 
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14-letni Albert Swacina z Wied- 
nia osiągnął mimo swego mło 
docianego wieku Wysokość 1 m. 
96 cm. Obok niego stoi kolega 
szkolny normalnego wzrostu. 


— Raczej zbankrutowaliśmy, a oni powstają na gru- 
zach naszych majątków — odezwał się Henio, 

— Zbankrutowaliśmy, mój Heniu, dlatego, że brak 
nam tężyzny, a oni ją mają — Grodecki popatrzył w ślad 
za znikłą już sylwetką /Towinowskiego. 

Dyskutując tak dalej doszli do grobli i wsiedli do 
łódki, w której oczekiwał już chłopak. Jolinka pożegna- 
wszy wszystkich, zawróciła śpiesznie do domu. Skiero- 
wała się wprost do oficyny, królestwa „„generałowej”, 
która w otoczeniu licznego sztabu stała na straży śpiżar- 
ni, kuchni i kurników, w których mieściły się całe bata- 
liony skrzydlatego ptactwa. 

Adiutant „generałowej”* w postaci zdrowej dorodnej 
dziewuchy, nie zasalutował wprawdzie służbiście na wi- 
dok Jolinki, ale nie mniej służbiście pocałował ją w rękę. 

— Proszę panny hrabianki = zameldowała posłu- 
sznie dziewczyna — to panna hrabianka pewnie już wie, 
że pani klucznica zachorowała. 

Dziewczyna z trudem powstrzyma 
tewelacyjnych relacji. dw 
` = Nic nie wiem — zdziwiła się Jolinka. — Co jej się 
stało? 

Dziewucha z miną tajemniczą spytała szeptem: 

% — Panna hrabianka nic jeszcze nie słyszała?.. i 

FE Nic nie wiem. No, mówże wreszcie. Paraska, Ni- 
gdy cię za język nie trzeba było ciągnąć. 

; Paraska Toz$makowywała się widocznie w rewelacjach 
jakie miała rozspyć przed Jolinką. 

— Wczoraj, kiedy my już spały, pani klucznica wy- 
szła na spacer do ogrodu. Ledwie wyszła ona, patrzymy, 
a tu słychać krzyk taki, jakby kogo zabijali i pani klucz- 
nica leci, ledwie dechu może nabrać, oczy ma takie o- 
gromne, włosy straszną hyrą sterczą jej na głowie. To 
my się tak przestraszyły į pytały co takiego, a ona nic 
tylko sapie, aisapiei 

— No, a jak się wysapała, to co? 

— Ona nie tak zaraz się wysapała. Ale my ciekawe 
były, to my nie dały jej odpocząć. Tak ona przeżegnała 
się krzyżem świętym, i mówi, że w ogrodzie widziała nie- 
czystą siłę. 

— Co ty 2a głupstwa, Paraska, pleciesz. 

— Toć to nie żadne głupstwa, panno hrabianko — o- 
burzyła się Paraska. — To święta prawda. Pani kluczni- 
ca widziała. On miał rogi i zakręcony ogon — tu dziew- 
czyna przeżegnała się przerażona — a oczy, to mówię 
panience świeciły się czerwono jak u wilka. Gdyby pani 
klucznica nie widziała nieczystego, toby się tak nie bała. 


ła się od dalszych 


Całą noc się modliła i do Matki Boskiej, i do Przemienie- 
. nia Pańskiego i lampki paliła przed obrazem. A teraz to 
ona chora z tego. wszystkiego. Rano tylko wydała na dzi- 
siaj i zaraz się znowu położyła. Głowa ją strasznie boli, 
że wytrzymać nie może. 

— Et, wybyście wszystkie uwierzyły — żachnęła się 
Jolinka. Pewnie jaki obcy pies zakradł się do ogrodu 
i klucznica się przestraszyła. — Jolinka próbowała wyja- 
śnić strachy dziewusze, ale napróżno. 

— Proszę panny hrabianki — odezwała się niepew- 
nie Paraska zniżając głos — pani klucznica sama mówi- 
ła, co jadła kiełbasę w piątek. 

— No więc cóż z tego? — spytała niedomyślna Jo- 
linka. 

— Tożto kara za taki ciężki grzech — szepnęła zgor- 
szona Paraska. 

Jolinka stłumiła z trudem wybuch śmiechu, bojąc się 
zgorszyć dziewczynę i poszł w całej okazałości obło- 
„generałowa” leżała w łóżku w całej okazałości oblo- 
żnego cierpienia. Głowę miała obwiązaną czerwoną chu- 
stką, na stoliku stały jakieś flaszeczki ze starymi lekar- 
stwami, obok nich dymiły się świeżo zaparzone ziółka. 
W izbie panował silny zapach, już nie z owych medyka- 
mentów rozstawionych przy łóżku, ale raczej stąd, że 
„generałowa”* nigdy okien nie otwierała. i nie pozwalała 

otwierać. Izba jej była arsenałem nigdy bliżej niezbada- 
nych ziół, grzybów, zapasów żywności. Pówietrze było 
przepojone nieokreśloną wonią tych zapasów, z których 
przede wszystkim w nos uderzał zapach cebuli i czosnku, 
a może i wilgoci. 

„Generałowa"*  jęcząg boleśnie, przywitała Jolinkę 
płaczliwie i zaraz zaczęła mówić o swej bliskiej śmierci. 

— Nikt jeszcze, moja Szopowiczowo, z bólu głowy 
nie umarł — pocieszyła ją Jolinka. — Dam wam proszek 
aspiryny i wkrótce będzie dobrze. 


— Ach, Jezu miłosierny... — stęknęła chora, — tyle 
roboty, a ja tu leżę jak kłoda. 
— Już nie bójcie się — uspakajała ją. Jolinka — ta 


się wszystkim zajmę i dopilnuje — brzmiała odpowiedź. 
W istocie roboty było dużo. Do samego południa Jo- 
linka nie miała wolnej chwili, sama jednak zaczęła się 
dziwić sobie, że ta praca, którą tak pogardzała,. daje łe 
zadowolenie i już nie uważa, że traci cza6 na: marne. 
Gdy wybiło południe wracała do domu zadowolona 
Irytacja na Towinowskiego minęła jakoś. bez śladu, to- 
też spotkawszy go na dziedzińcu powitała serdecznie. 
— Jak to dobrze, że panią spotykam — odpowiedział 


' Towinowski. — Właśnie chciałem pani powiedzięć, żę 


zdobyłem rzeczowe dowody, 0 których wczoraj mówili- 
śmy. Już wiem dlaczego nie wystarcza pani to, co daję 
do pensjonatu. 

W krótkich słowach opowiedział o wczorajszych no- 
cnych przygodach. 

— No i proszę panią — zakończył — gdy otworzyłem 
tobół „generałowej* znalazłem tam bardzo obfite zapa- 
sy: był spory worek kaszy, parę wieńców kiełbasy, po- 
teć słoniny, dwie osełki masła. Mogę to pani w tej chwili 
przedstawić. 

— Nie, pocóż to wszystko — odparła z rozbawioną 


miną. — Wierzę przecież panu zupełnie. Niech się pan 
nie dziwi memu dobremu humorowi — wyjaśniła, Wi- 
dząc zdziwioną twarz Towinowskiego. — Powinnam się 


właściwie smucić wobec tak pczywistych dowodów zło= 
dziejstwa naszej służby, ale kiedy sobie uprzytomnię 
„generałową” i to co ona o tym wszystkim opowiadała... 

Parsknęła śmiechem. Towinowski otwierał oczy Co» 
raz szerzej, nic nie rozumiejąc. 

— Czy pań wie, że ona wcale pana nie poznała 1 by: 
ła pewna, że to sam Lucyper wyskoczył z piekła po jej 
duszę po to, by ją ukarać za zjedzenie kiełbasy w pa 
tek?! 

Towinowski roześmiał się 
wej roli, 

— To bardzo dobrze, że ona w to wierzy. To bardzo 
dobrze, bosmoże nie będzie więcej kradia. 

Jolinka spoważniała: 

— W każdym razie nie u nas. Po tym co się stał 
trzymać jej nie będziemy. 

— Myśli pani, że pani hrabina ją przepędzii 

— No oczywiście. 

— Nie wydaje mi się to możliwym. „Generałowa” 
tyle lat służy we dworze, a jej mąż tyle lat jest tu kanier= 
dynerem. 

— No więc cóż z tego. Dziwi mnie to, że pan staja 
w jej obronie. Została złapana na gorącym uczynku, nia- 
my wszystkie dowody w ręku. I niech pan pomyśli co zd 
obluda paskudna. Udaje nabożną, modli się otoczona 
wieńcem świętych obrazków. Każdy kto na nią spojrzy 
pomyśli, że to uosobienie uczciwości i innych cnót chrze- 
ścijańskich. Rodzice są przekonani, że ona jest uczciwa 


rozweselony ze swej no- 


+'dg nas wiernie przywiązana, a to taka obrzydliwa i fał- 
„szywwa baba, Ale to się skończy, ja im oczy na to wszy- 


stko otworzę. Dziś jeszcze „generałowa” wyleci! 
rd. c. n.) 


Instytut Naukowy Rzemiośliiczy uru- 
chomi w roki bieżącym szereg kursów do- 
kształcających dla czeladników: ? mistrzów. 
Wykłady, których celem jest pogłębienie 
wiedzy oraz doskonalenie zawodowe, bę- 
dą się odbywały przeważnie. wieczorami. 
Zorganizowane zostaną następujące | kiir- 
sy: rysunku odręczńego, kreślenia, podsta 
wy ogólnych kalkułacyj, rysunku zawodo- 
wego, perspektywy, stolarstwa birdowlane 
go, projektowania sprzętów, statyki budo- 
wlanej, fundamentowania żelbetnietwa, kra 
wiectwa wajskowego, projektowania mo- 
deli sukien damskich, oprawy książki, nau- 
ki o barwach i architekturze wnętrz, ana- 
tomii w zastosowaniu do zawodu, ondula- 
cji i farbowania włosów, ślusarstwa samo- 
chodowego i precyzyjnego, czapnictwa, rę 
kawicznictwa, szmuklerstwa, dla piekarzy, 
cukierników oraz rzężźników į wędliniarzy. 
Zapisy przyjmuje sekretariat Instytutu — 
ul. Chmielna 52. 
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ECHA ZE STOLIC. 


Zycia Warszawy w klika werszask | 


Zarząd Towarzystwa- Zachęty. do: ho- 
dowli koni w Polsce na ostatnim swym po 
siedzeniu, po dyskusji nad” pożyczką: rząr 
dową;w wysokości 5 | pół miliona złotych 


Krateczki. 
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ZDENERWOWANA LIPA. 
ajscie na torze. 


Nadchodzi jesień. Nie tyłko dlatego 
że kilku krawców zaczęło już szyć jesion- 
ki, ale dlatego, że w pismach ukazują się 
notatki z rozmaitych dziedzin „sezonu je- 
sienutgo*. Sezon jesienny bywa w prze- 
myśle, handlu i teatrze. Według ogólnej 
opinii sezon jesienny w przemyśle ma prze 
bieg niemal taki, jak sezon w teatrze, zaś 
sezon jesłenny w teatrze nłe różni się od 
sezonu jesiennego w handlu. Słowem — 
wszyscy narżekają. Nie tylko w bieżącym 
sezoi€, ale i wę wszystkich ubiegłych se- 
zonach jesiennych narzekanó, że sezon i- 
dzie kiepsko. 

Dlaczego — nie wiadomo, Nie wiado- 
mo, dlaczego harzekają: Bo niby z jakiej 
racji ma iść dobrze? Weźmy, handel. Czy 
dlatego, żę<kobiety gwałtownie dopomina- 
ja się o lisa, 0 jesienny kostium, o jesien- 
ne palto, to mąż czy ptzyjacie! musi zaraz 
kupować? Czy dlatego, że przemysłowiec 
chce zacząć budować jeszcze jetlen nowy 
dom w śródmieściu, to kupiec ma za go- 
tówkę kupować wielkie partie towaru, cho 
ciaż ich nie ma komu sprzedać? 


A więc sezon jesienny, to nic innego, 


na btiddowę nowego toru na Słiżewcu —| jak przejście między martwym seż. lethim 


podał się do dymisji. W dyskusji podnie- 
siono sztreg zafzutów przeciwko zarządo= 
wi, podkreślając uciążliwe warunki poży- 
ezki, co spowodować może dałsze zmhiej- 
szenie nagród hodowlarych. / Właściciele 
stajer twierdzili, że obecnie już nagrody 
wyplacane są z potrąceniem 80 proc. Gdy, 
trzeba będzie płacić raty pożyczki, negro= 
dy siłą faktu muszą ulec zmniejszeniu. Zar 
rząd w dyskusji postawił kwestię zdufa- 
nia. Ponieważ wniosek o votum zaufania 
nie uzyskał całkowitej jedńómyślńności, a 
Jez większość, cały zarząd wraz z pre- 
zesem fir. Komorowskim podał się do dy- 
misji. Wybór nowego prezesa odbędzie się 
pfawdopodobńie w końcu października. 
Prawdopodobnie prezesem ponownie bę: 
dzie wybrany hr. Komorowski. Póza tym 
Wymileniani $4 Jako kandydaci: p. Kurna- 
towski, sen. Karłowski, gen. Andets i b; 
prezes Wielopolski, 
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IRMAND MERCIER. 
RON. 

Po powrocie z obławy na króliki, w 
chwili kiedy ogniste słońce Australii Kryło 
się za postrzępiony ekran Gór Błękitnycn. 
jolin wygłosił słówa, które miały być pin 
ktemi wyjścia dla całej sptawy. 

— Śmith, twój wierzchowiec, jest ba- 
jecznym koniem. Nie widać by zmęczył 
go dzień harców po polach w taki upał. 

— Rzeczywiście Balao jest bardzo wy 
trzymały — odparł Smith flegmatycznie, 
głaszcząc szyję zwierzęcia, 

Od wczesnego ranka dwaj przyjaciele 
podążali w ślad za naganiaczami ścigają- 
cymi króliki — tę plagę Południowej Au- 
stralii — kierując je ku sidłom zastąwio= 
nym między pniami drzew gumowych, 
gdzie krdjowcy zabijali je pałkami. $ 

Królik nie wart nabaju. Za dużo ich 
jest w Australii. Trzeba jednak tępić je w 
obawie, by roślinność nie była tak przez 
te gryzonie zniszczóna, jak przez przelot 
szarańczy. 


Po dniu fotsowitej nagonki ladzie byii 


zmordowani i komie ocliwWacone. Tylko ru- 
iak Smith'a podnosił jeszcze głowę przy 


zbliżaniu się do fermy, której czerwone da 
chy przeglądały poprzez 
ście eukaliptusów. 

— Chcę či zrobić propozycję, 
kłepisc po przyjacielska! ramię Smitha, ja- 
dacego konno po prawej jego stronit, — 
Kupiłbym tego wierzehowca... Ile? 

— Balao nie jest do sprzedańia — Za- 


prostopadłe li- 


stary 
kańgurze — odezwał się ponownie Jotin 


a kiepskim, według, tradycyjnej opinii za- 
interesowanych — sezonem zimowym, Nie 
jest więc już tak: źle, jak było latem i nie 
jest jeszcze tak „trochę lepiej", jak zimą. 
Jesień matomiast jest bardzo dobrym se- 
zonem samobójców. Statystyka, która nie 
marnie lepszego do roboty, twierdzi z ça- 
łą stanowczością, na jaką stać statystykę, 
że najwięcej samobójstw „odbywa się 
jesienią, Wicher wyjący ża oknami Ce- 
szczę go co prawda nie ma, ale niedługo 
pewne przyjdzie), krople deszczu, bijące 
o szybę — jak to pięknie określa każdy 
wierszyk jesienny, i złote ście spadające 
z drzew — oto widocznie utensylia, ulubio 
fe przeż Siimobójców. Słońce i śnieg źle, 
jak widać, wpływają na samobójców. Ohi 
lubią deszcz i wiatr, Chyba tylko na złość 
znajomym, którzy będą musieli chodzić za 
pogrzebem na cmentarz po błocie I de- 
szczu. Już z tego samego widać, że Samo- 
bójca: jest istotą wyjątkowo złośliwą. Już 
chciał koniecznie umrzeć — mógł to zro- 
bić przyzwoicie, lecząc się na istotną czy 


przyzwoitego człowieka przystało, pod 0- 
pieką lekarską. Jeśli samobójca był szcze- 
gółnie złośliwy, ubezpieczył się przed śmie 
rclą fa rzecz swej żony, wiedząc, że towa 
rzystwa ubezpieczeń nie wypłacają sumy 


PRAWO DO SZCZĘŚCIA 
zyskuje nabywca losu z 


Kolektury Nr. 100 


PRZYJDŹ 
WYBIERZ swój los i 
ZWYCIĘŻ w walce o byt, 


y do + I-szej klasy 
poleca 
ROLEKTURA NR. 100 
oddział w Łodzi, 


Andrzeja 2 „Promień“ 


Ciąagnienie I-ej klasy już 21 października 
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się pocz- 
tą odwrotną. 


uważył Smith patrząc na swego towarzy- 
sza swoimi małymi zielonymi oczyma, oto 
czonymi siecią zmarszczek, które gorące 
słońce rytuje dosłownie na twarzach kolo- 
nistów „australijskich. 

— Nie brak ci innych koni w Broken- 
Hill — ralegał John — a ten bardzo by 
mi się przydał. Wiesz, że będzie mu do- 
ize u mnie. Zastanów się. Pomówimy je- 
szczę za chwilę o tym, kiedy oczyścimy 
sobie język łykiem starej whisky, 

— Diabelski kurz dzisiaj, istotńiie, — 
zauważył Smith pomijając sprawę konia 
milczeniem. 

Temat ten poruszony został powtórnie 
po tym, kiedy Dorota przyniosła whisky 
z mrożoną wodą. 

Zainstalowańi wygodnie w swońch trzei 
nowych fotelach dwaj przyjaciele miiczeli 
pewien czas oddani raczeniu Się cłłodzą- 
cym napojem pózwałającym im zapomnieć 
6 znużeniu. 

— Ale za tym? —rzucił wreszcie Joho 
krótko. nalewając sobie nową szklańkę po 
brzegi. 

— Tysiąc funtów — odparł Smith po 
chwili: wahania, 

Johu gwizdnął podnosząc wysoko brwi 

— Mylisz się chyba — zauważył — 
mówię o twoim wierzchowcu, nie o kandy- 
dacie do wygranej ńa wyścigach. 

— Balao wart tysiąc funtów — tpie- 
rał się fermer 4 Brókten-Hill. 

= Daję ci pięćset, ostatnie moje słowo 
—. zadeklarował john — i wierzaj mi, że 
to przeklęte słońce odebrało mi rozum 
widocznie, skoro decyduję się na tę warta 
ćką cefię 


astkuracyjnej samobój- 
ców. 

Samobójca żłośliwy nie pozostawia ró- 
wnież' przed śmiercią żadnej kartki z mo- 
tywami swego czyni Chce, żeby rozpę- 
tały się plotki na temat, kto czy co: skło- 
nito go do „rozpaczliwego kroku“, Wiado= 
mio bowiem, że w takich wypadkach wy- 
mienia się zwykle nażwiska-różnych osób, 
które rzekómo przyczyniły się do' decyzji 
samobójcy. Samobójca łagodny natomiast 
zostawia kartkę z napisem: „Nie chcę już 
żyć”, albo: „Proszę nikogo nie winić", je- 
śli chce być samobójcą dowcipnym, pisze 
rb na przedśmiertnej kartce: „A ku- 

m” 

Trzeba przyżnać, że współcześni samo= 
bójcy są na ogół przyzwoici i pozostawia- 
ją lakoniczne kattki, Dawniej samobójca 
zawsze niemal miał skłonności grafomań- 
skie i zanim zdecydował się pożegnać ten 
kiepski świat, pisał dużo | długo szereg li- 
stów, w których „obnażał* swą niecieka- 
wą duszę i mazgaił się na przestrzeni kil- 
kudziesięciu gęsto zapisanych kartek ma 
temat życia i śmierci. 

Dobrze wychowany samobójca nie ro* 
bi nic podobnego. W ogóle stara się stwo- 
rzyć pozory Śmierci naturalnej. Jedzie więc 
do Zakopanego, tam niby mimowoli: spada 
grzecznie w przepaść, lub. też- wyjeżdża 
nad morze i tonie, słowem jeśli jest ubez- 
pieczony żoną. dostaje forsę, nikt nie ma 
wyrzutów sumienia i wszystko jest w po- 


rządku. 
W DYŻURCE. 

Cała ta historia o samobójcach dlate- 
go nasunęła mi się na myśl, że Lipa Mor- 
gerstern łaził w Andrzejowie po torze ko- 
lejowym. Nie dlatego bynajmniej, że miał 
jakieś zamiary samobójcze, ale dlatego, 
że — jak twierdził — był zdenerwowany. 
Gdy funkcjonariusz kolejowy wezwał Li- 
pę do zejścia z toru, Lipa nawymyślał mu. 
Doprowadzony do kancelarii dyżurnego 
ruchu, również awanturował się i wymy- 
ślał, i uspokoił go dopiero policjant. 

Na rozprawie Lipa tłumaczył się, że 
nie awantarówał się wcale, tylko był bar- 
dzo zdenerwowany. Sąd Grodzki: 
spokojnie skazał Lipe Morgensterna na 
trzy miesiące aresztu. 
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Jerzy Krzecki. 


RABIO "KĄCIK. 
WTOREK, 5 PAŹDZIERNIKA. 
Warszawa I (Rasżyn) 

i inne Rozgłośnie Polskie. 


15.30 Wiadomości gospodarcze 
1545 Zagadki mnzyczre — audycja dla dzieci star- 
szych — ze Lwowa 


16.05 Przegląd aktualnosci finńnsowó . gospodar- 


czych 

1615 Pogodne melodie — wykoña kwartet Schram- 
bwile — ż Krakowa 

16,50 Pogudanka aktualna 

17.00 Sao Paolo i Butautan — reportaż 

1716 Audycja muzyki portugalskiej z okazji naro- 
dowego święta Portugalii 

11.50 Łowiska pomorskie—pogadanka (z Torunia) 

18:00 Wiadomości sportowe 


1840 Skrzynka techniczna 


18.25 Muzyka z płyt 

18.30 Program ma jutro 

18.35 Audycja dla wsi: 1. Wieś bez błota i kałuż— 

19.00 „Listy miłósne wielkich poetów* — wieczór 
literacki — że Lwowa 


— Zostanę za tym przy moim konia 
oznajmił Smith tonem nie dopuszczającym 
dalszej dyskusji, 

Na krótko przed nocą, John odjechał 
automobilem do Picton po dość chłodnym 
pożegnaniu z przyjacielem. 

Trzeba zdarzenia, że w trzy godziny 
potem Bałao dostał nagle silnych kolek i 
padł. Smith przyglądał się biednemu zwie- 
rzęciu rozciągniętemu na słomie stajni bez 
życia, klnąc na czym świat stoi. 

Po wycżerpaniu słownika dość jednak 
bogatego w obelżywe słowa, poszedł dra- 
pige się w ucho do domu: Machiawelski 
pamtysł zrodził się nagle w jego mózgu. 

W kwadrans potem pędził do Trinisy 
Station ma pocztę, gdzie nadał pod adre- 
sem Jofina depeszę następującej treśći: 

| „Namyśliłem się. Po odbiorze p'ęcm- 
set fumtów wyekspediuję ci konia“. 

Nazajutrz otrzymawszy od Johna czek 
na tę sumę Smith wysłał zwłoki Balao cią 
żarowym autem do Picton. Po czym cze- 
kał na reakcję ze strony przyjaciela. 


Ilekroć ukazujący się na Szosie obłok 
białego kurzu zwiastował zbliżanie się sa- 
miochodu fertier z Broken - Hill szykował 
się stanąć oko w okó ż oburzonym  Jöh= 
nem. 


Ale automobile mijały teden za drugim 
nie zalrzymując się przel dużą bramą zZ 
drzewa pomalowanego mra biało i znika- 
ły w dali pod błękitnym cieniem drzew 
gumowych. Listonosz nie zjawiał się zl- 
stem z Picton, ani petarda motocykli roz= 
woziciela depesz z Tfinisy Statich fie po 
szyła papig kakadu odsiadujących godzin 
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Z Wilna donoszą: 

Pewnego pięknego dnią: Regina<Lao | 
Eleonora Wiszczulańską przeżyły w. lesie 
sosnowym koło Nowej Wilejki denerwują* 
cą przygodę. W momencie, gdy rozkoszu- 
jąc się świeżym: powietrzem i przepiękną 
słoneczną pogodą, zamierzały odpocząć na 
murawie, z. pobliskich krzaków wyskoczył 
jakiś młody mężczyzna w masce, trzynia= 
jący w jednej ręce kamień, w drugiej zaś 
sztylet, f nieco ochrypłym, jak panie wy- 
czuły, ż podniecenia głosem, krzyknął roz» 
kazująco: 

— Padnij i leżeć cicho! 

Pani Lao miała jeszcze na tylę przy- 
tomności, że zdołała czmychnąć, co sił w 
nogach w gąszcz krzaków, natomiast pa- 
ni Eleonora W. osunęła się cicho i bez- 
władnie na murawę, nie mając sił do Sta- 
wiania opori. 


Zamaskowany mężczyzna zbliżył się 
do łeżącej i nożem odciął. zegarek zi rę- 
ki, potem zabrał teczkę oraz parę innych 
drobiazgów i ulotnił się. 

Nieco później w tymże lesie podobną 


przygodę przeżyły trzy inne panie, szuka») 


jące wypoczynku na łonie przyrody w po= 
godny wieczór. Zamaskowany mężczyzna 
zażądał w tym wypadku od-pań' oddania 
drobiazgów, jednej z nich zabrał nawet 
binokle z nosa, pani P. kazał zdjąć poń- 
czochy jedwabne, nie zachowując się przy 
tym dyskretnie. 
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19.30 Audycja konkürsowa. Przed mikrofonem wy | 15.45 Nad albumen znaczków pocztowych” — mur 
bimi sportowcy polscy dycja dlw dzieci starstych — z Poznania 

19.50 Powndanka aktualna 16.09 Skrzynka językowa 

20:00 Koncert symfoniczny poświęcony twórczości | 16,15 Koncert orkiestry salonowej — z Łodzi 
Karola Szymanowskiego (œ okazji Festivalu | 16.50 Pogadarika aktualna 


Sztuki Polskiej). Transnisja z Fifhtrmonii War 
szawskiej 
W przerwie około g 2050: Driemnik wie- 
czorny i: Pogadanku aktualna 
22.16 Koncert Jana Kiepury 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego 
Przegląd prsy 1 Komunikat meteorologiczny 
23:00—21:09 Programy lokalne 


ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz; 
14.00 Maryla symfoajorna piaia — płyty 
15:00 Poradnik sportowy lokalny 
1505 O wszystkim po troszku 
1510 Józef Śchmidt fpiewx włoskie piosenki — 

płyty 

1527 Łódzkie wiadomości giełdowe 
18:40 Wiadomości sportowe lokalne 
szkolnictwa 


powszechnego 


18.15 Odczyt o gk: r 
1825 dei w n a wNa obcej zie- 
m 


1855 Odczytanie progranm 
23.00-23.30 Muzyka lekka i taneczn» — płyty 


ŚRODA, 6 PAŹDZIERNIKA. 
Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 
6,15 Pieśń gorańma 
6.20 Gimnastyka 
6.40 Muzyka x płyt 
7.00 Dziennik poranny 
115 Muzyka z płyt 
8.00 Audycja dla szkół 
8.10 Przerwa ś 
11.15 Audycja dla szkół: a) „Z przygód leśnego 
udka” — poziwędka dla dzieci młodszych, — 
b) Piosenki w wykommiu chóru szkoły powszoch= 
nej nr 38 
11.40 Mózyka z płyt 
1.57 Sygmał dnih i hejnał z Krakowa 
12.03 Audycja południowa. Muzyka z płyt 
13.00 Przerwa (programy lokalne) 
15.30 Wiadomości gospodarcze 


ki na niskich gałęziach eukalipiusów oka- 
lających Broken + Hilik 

Smith, rad ze swego konceptu, z po- 
czątku nie mógł jednak wydziwić się mił 
czeniu Johna. Po czym opadły go skripi- 
ły na myśl, że pozwolił sobie nadużyć za- 
ufania preyjaciela w tak niegodziwy spo- 
sób. Wyrzaty sumienia wreszcie jęły m4- 
cić mu spokój duszy. 

— john nie jest człowiekiem skorym 
do wyrzucania pieniędzy za okno — medy 
towaił — nie do uwierzenia, by zapłaciw= 
szy pięćset funtów za zdechtego konia nie 
reklamował ich, Nie zdziwiłbym się. gdy- 
by żądał zwrotu pieniędzy, lub przyjechał 
zboksowąć mnie przynajmniej... 

Byleby się nie rozchorował! 

Tu Smith nie siłonny skąd inąd do H- 
towania się nad losem swoich bliźnich u- 
czuł zimny pot perlący mu się na czole, 
wyobrażając sobie przyjaciela w ataku 
apopicksji na widok zesztywniałych żwłok 
rączego Baldo na wózie. 

Niepokój 0 Johna odebrał ma sen | n- 
petyt. Nie opuszczał swego Broken=Hill'u 
w trwóżnym oczekiwaniu wieści od przyja 
ciela. 

Piątego dnia wreszcie nie wytrzymał, 
wsiadł do auta j pojechał do Picton. Naj- 
ewaftówniejsza dyskusja, najgorsze Wy- 
mówki, wszystko wydawało mu Się zno- 
śniejsze od tego miiezenia, które z godzi- 
ny na godzinę „niepokojło go. COTAZ. Wię- 
cej, 

Podjsżdżając 400 pierwszych dómów 
P'etorn geth 1; T EP SAUA pareot 
dodznia sobie odwagi zawartość małogo 
flakonu z dżynem który  uwypukiał tylną 


Win 


i zaczajony w krzakach, 


fr W 


, 
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Zdarzyła się i trzecia przygoda w tym- 
że Jesie, ale już z niemiłymeskutkiem, dla 
rabusia. Policja nowowilejska, chcąc Skóń 
czyć z postrachem pań z sosnowego lasu; 
chwyciła: się, podstępu. Posterunkowy Ko- 
nia, stuprocentowy. mężczyzna z wyglądu 
ii z.charakteru, otrzymał rozkaz, aby, prze- 
mienił się w kobietę, Suknie dobrano z pe- 
wnym kłopotem iw, pogodny piękny dzień 
post. Konia udał się do lasu. sosnowego ja 
ko zalotna panienka. Usiądł sobie namu- 
rawie, otworzył książkę i udał, że jest cał- 
kowicie. pochłonięty lekturą, powiedzmy 
„pensjonarskiej** „Trędowatej', Słowem 
post. Konia tak dobrze wywiązał się Z ról 
kobiety, że rabuś leśny dał się nabrać. — 
Wilaz! w pułapkę jak pokorne cielę. Nad- 
szedł, Kroki jego posłyszała, przepraszam, 
posłyszał post. Konia oraz wywiadowca 


Zatrzymanym. okazał się niejaki Jan 
Makarewicz, mieszkaniec. Nowej. Wilejki. 
Znaleziono przy nim maskę i sztylet. — 
W mieszkaniu jego podczas rewizji wykry 
to: przedmioty, zrabowane wymienionym 
wyżej: paniom. 

Makarewicz przyznał się ze skruchą 
do napadów  rabunkowych i oświadczył 
szczerze, że robił to przez głupotę, Wpra= 
wdzie pieniądze były mu bardzo potrze- 
bne, jednak mógł próbować znaleźć jakąś 
pracę, czego nie robił, 

Sąd. Okręgowy w Wilnie skazał Maka» 
rewicza na pięć lat więzienia, 


Rrosłowerczyśnie i Nieświeżu 
1919* — odczyt y Wilna 

% Włoskie 
Kroll 

150 
18.00 
18:10 


atie i pieśni w wykonaniu Zofii 

Chwila biura studiów 

Wiadomości sportowe 

Utwory: skrzypcowe — piłyty 

18.30 Program na jutro 

18.35 Amdycja dla wsi: 1. Wiadomości rolsicze, 
2. W jaki sposób rolnik może się ucryć poza 
szkolą? — wywiad z kierownikiem kursów rot- 


niczych 
1900 „Ręwalkił” — scena z powieści Poli Gojawi- 
czyńskiej „Rajska jabłoń" p 
19.20 Pieśni Szwajcarii francuskiej w wykonaniu 
męskiego chóru „Echo* — z Pozminia 
19.35 „Rola nauki 


$ 

19:50 Pogadanka aktualna 

TER wigzanki wokalne į instrumentalne 
płyty 

20.45 Dziennik wieczorny 

20.55 Pogadanka aktualna 

21.00 Konecrt chopinowski 

2145 Kwadrans poetycki: 
wicza 

3200 Koncert popularny orkiestry wileńskiej =» 
z Wilna 

22.50 Ostamie wfudomości dziennika wieczornegtw 
Przegląd presë I Komunikar meteorologiczny 

23.00—24.00 Brogramy lokuine 

Łódź, jak Raszyn, oraz; 
14.00 Jazz i piosenki — plyty 
15.00 Literatura 


Bajki Adoma Mics 


rząt 1 bogów" (fragment) 
1510 Gra Fritz Krciełor — płyty 
16.27 Łódzkie wiudonwści giełdowe 
18.10 Wiadomości sportowe, ldksłne 
18.15 Utwory fortepianowe — płyty 
1340 Pogadanka Łódzkiej Rodziny Radiowej ~“ 
18.55 Odczytanie progranitt 
20.00 Recital skrzypeowy Tad. Barwińskiego 
20,30. Felicton pt. „Życie Juliana Bartoszewica 
23,00—23.30 Muzyka lekka i taneczna — płyty 


kieszeń jego spodni do konnej jazdy i pu 


ściwszy w ruch maszynę pomknął do mie 4 


szkania Johna, 

Ten, we własnej osobie wyszedł ra 
jego spotkamie. Był przy życiu i nawet nie 
chory. Pierwsze to stwierdzenie sprawiło 
rzetelną radość $mithawi. 

— Bardzo mi przykro, mój drogi — 
odezwał się bez żadnych wstępów — że 
spłatałem ci takiego paskudnego figla! .. 
Czy chcesz puścić to wszystko w niepa- 
mięć i podać mi dłoń do uścisku”... 

— Czemu nie? — odparł John — nic 
gryź że się o tę fraszkę! Sprawa załatwio 
na teraz, nie mówmy uż o niej, Chodź 
lepiej orzeźwić się czymś! 

— Alen koń? — Pytał Smith coraz 
mniej rozumiejąc wielkoduszność swojego 
przyjaciela, i t 

— Koń? Puściłem go na loterię — o- 
znajmił joba najspokojniejszym w świecie 
tonem. 

— Na loterie? — powtórzył fermer 
do reszty oszołomiony. 

— No tak — potwierdził John ciągnąc 
swojego gością w głąb mieszkania — ka- 


r 


SE iwa? 


— 


poza 


przez mikrofon dla wszystkichź * 
F A. Osendowski — „Przez kraj Idzi, awin- 


zalem ogłosić jego puszczenie na loterię w | 


„Australian Star”. W dwa dni sprzeda- 
łem szesnaście biletów po sto funtów każ 
dy i jednym reklamującym był ten kto wy 
grał konia. Zwróciłem mu koszt biletu nie 
zwłocznie i wszyscy byk zadowoleni. Nie 
miej więc skrupwłów, „stary. kangurze i 
chodź wypić, szklanko „whisky. 

H Bardżw świetnie! 


meten ulgi, 


— _ wykrzyknął 
Smith z wcs:cu Ti. |.S 


| 
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ygoda w tym- | 
skutkiem dla 
a, chcąc skoń i Polski Związek Piłki Ręcznej jakoś nie 
nowego lasapi może mistrzostw Polski w poszczegól- 
jrunkowy Ko- f aychi grach sportowych postawić na wła- 
1a z wyglądu | ciwej wyżynie organizacyjnej. i 
(aż, aby, prze- | Przykładem tego mogą być choćby mi- 
dobrano z per | nione rozgrywki półinałowe w szczypior 
| piękny dzień | niaku, fożegrane w Białymstoku. 
sosnowego ja > } 
sobie na mu= Między innymi w zawodach tych wa 
ih, że jest cat- | być czynny sędzia Grzyb. ze Sląska. Sę- 
powiedzmy | dzia. ten nie przyjechał. Podobno wypadki 
tej“, Słowem w mistrzostwach PZPR zdarzają się zre- 
azat się Z roli ) sztą bardzo częsta: 
się nabrać. — g W zastępstwie p. Grzyba zawody naj- 
je cielę, Nad- poważniejsze, bo decydujące o tytule mi 
„przepraszam, | strzą gritpy, pomiędzy ŁKS i AZS prowa- 
wywiadowca dził p. Nowak, kierownik drużyny AZS. 
P. Nowak jest doświadczonym i wytraw= 
. nym sędzią, ale prowadzenie zawodów 
własnej drużynie może nieraz spowodo- 
wać pewne niekorzystane zjawisko. 

Mecz ŁKS — AŻS należał do bardzo 
ostrych, Prasa sportowa pisze, iż „AZS 
nie zdobył sobie publiczności białostockiej 
f wskutek brutalnej gry”. Brutalność, nič- 
| stety nie była tłumiona. przez sędziego. 
| W tych warunkach zwycięstwo ŁKS-U 
| jest bardzo cenne. Jeden z zawodników ze 
spolu. łódzkiego uderzony został przez 
przeciwnika tak silnie giową,.że uległ prze 
cięciu łuku brwiowego. Lekarz mu- 
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ję niejaki Jan 
owej Wilejki. 
. 1 sztylet. — 
rewizji wykry 
wymienionym 


ję ze skruchą 
i oświadczył 
łupotę, Wpra-= 
>ardzo potrze- 
znałeźć jakąś 


skazał Makas 
ia, 


aaa» Nie będzie zmiany 
na stanowisku prezesa PTR. 
W. związku ze swym powołaniem na 


stanowisko dyrektora Izby Skarbowej w 
Poznaniu, wiceminister Świtalski zgłosił 


cztowych” — Su 
z Poznania 


— z Łodri 
nie 1 Nieświeża 


CP" 


Ina rezygnację ze stanowiska prezesa Polskie 
wykonania Zofii go Touringu Klubu. 
Zarząd Polskiego Touring Klubu, ma 
jąc na uwadze wielkie zasługi, położone | 
f przez wiceministra Świtalskiego dla toz- 


woju P, T. Klubu, jego stałe czynny u- 
dział w pracach Klubu i jego zrozumiałe 
dla spraw turystycznych i motoryzacyj- 
nych, „postanowił jednogłośnie rezygnacji 
tej nie przyjąć i usilnie prosić wicemini- 
| w wykonania I en Świtalskiego o zatrzymanie nadal pre- 
Psia I zesury P. T. Klubu w swych rękach. 

eróteznanaj — W rezwitacie wiceminister Świtalski 


z cofnął swą rezygnację, 
E 
| 
| Łódź, Piotrkowska 16,65 i 146, 
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domości rołuicze, 
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oraz; _ Tel. 101-01 1 266-50 


(dla wszystkichz ° 
kraj ludzi, swin- 


Karty uczestnictwa 
FESTIVAL 
ARTYSTYCZNY 


pow Warszawie 
Karty uczestnictwa 
TARGI w Katowicach 


e wyszedł raf È 


ciwi nawet mie i 
zenie sprawiło List 
a pracy 
wyłożona do 4a EBM 


— 


RM w Wydziale Wojskowym. 


Rozporządzeniem Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej Połskiej z dnia 9 listopada 1936 
Foku wprowadzony został zastępczy pow- 
szechny obowiązek wojskowy, 

W wykonaniu par. 11 Rozporządzenia 
Ministra Spraw Wewnętrznych z dnią 5-0 
sierpnia 1937 r. — lista pracy, Obejmują- 
ca roczniki: 1911, 1912, 1913, 19141 1915, 
wyłożona zostaje do przejrzenia na czas 63 
Unia 4 do dnia 18 października r.b. włą- 
Szynie w lokalu Wydziału Wojskowego 
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arwińskiego 
Bartoszewicza 
czna — płyty 


Ri e 


nej jazdy i pu | 
omknął do mie 4 


mój drogi — 
wstępów — że 
udrego figla! .. 
stka w niepa- 
cisku?... 
ri Jolm — nie 
prawa załatwio 
o niej. Chodź 


| Smith coraz 
;zność swojego 


a loterię — o- 
żym w świecie 


Przy ul. Piotrkowskiej nr. 165 (front L p.|q 


wtórzył fermer okienko nr. 3, codziennie z wyjątkiem nie- 
złej ; świąt w godzinach od 8 do 14,30 
(w Soboty od godz. 8,30 do 13). 
gy SODY mylnie lub: niewłaściwie wcią- 
YAE na listę pracy mają prawo żądać 
"PrOstowania po złożeniu wiarogodnych do 
*Adgyy (dokumentów wojskowych). 
„ Gscby wciągnięte na listę pracy obo- 
"Mare są do wykonywania pracy w prze- 
sgu 5 łat po 6 dni w roku kalendarzo- 
*YM i mogą być powołane w każdym cza- 


4 John ciągnąc 
szkamia — ka- < 
1ie na loterię w 
a dni sprzeda- 
sto funtów każ 
był ten kto wy 
koszt biletu, nie 
„adowoleni. Nie 
ry kańgurze j 


sky. | je dg obowiązkowej pracy przy użyciu 

= wykrzyknął lasnych narzędzi pracy. 

|. Powołanie do pracy nastąpi za pomocą 
TŁ J. S zwań imiennych. 


—— 
—— 


O RT. 
ZS. nie zdobył sobie widown 


MA Jak było w Bizsłymstoku ? 


i 
4 
A 
Ema 
siał zszywać ranę. Przeciwnik również u- 
legł przy uderzeniu kontuzji, ale był zdał 
ny do dalszej gry, podczas gdy gracz ŁKS 
został zniesiony z boiska, 

Publiczność białostocka gorąco okla- 
skiwała zwycięstwo szczypiornistów ŁKS. 
Bramkarza łódzkiego wyniesiono na rę- 
kach. 

* + r. 

Wobec możliwości doprowadzenia do 
skutku zawodów szczypiorniaka Łódź — 
Berlin w Łodzi w dniu 10 bm, Łódzki Q- 
kręgowy Związek Piłki Ręcznej zamierza 
podobno do meczu tego desygnować cały 
zespół EKS- jako reprezentację Okręgu. 
Czerwoni, którzy wykazali ostatnio świet- 
ną formę zasileni zostaliby jedynie zawod 
nikami innych drużyn. 

Mecz z mistrzami olimpiady byłby dla 
sportu łódzkiego prawdziwym ewenemen- 
tem. y 


POPULARNOŚĆ /WALASIEWICZÓWNY 
W KANADZIE 


Pochlebne wzmianki, 


Walasiewiczówna cieszy się ogromną 
popularnością w Kanadzie, a szczególniej 
w Montrealu, gdzie w swoim czasie starto 
wała w zawodach. 

Prasa kanadyjska systematycznie zamie 
szcza wzmianki o jej startach. Ostatnio 
„Montreal Daily Star" opublikowało wia- 
domość o ostatnich rekordach świata Wa 
lasiewiczówny, zaopatrując je w niezwy- 
kle pochlebne uwagi. 


. : 


JAMY 


Nagrody konkursu 
na pamietnik lekarza domowego 


W konkursie na pamiętnik lekarza do- 
mowego, rozpisanym przez Zakład Ubez- 
pieczeń Społecznych, ustalono następują- 
ce nagrody: I nagroda — 2.000 zł., dru- 
ga — 1.000 zł, trzecia — 750 zł., dwie pa 
500 zł, pięć nagród po 250 zł. Ponadto 
przyznanych będzie 10 wyróżnień. 

„Prace zakwalifikowane do. wydania 
książkowego bez ograniczenia nakładu bę- 
dą poza tym nonorowaąne po 100 zł. za ar- 
kusz, pracę zaś drukowane w całości lub 
w wyjątkach w prasie — po 15 gr. za 
wiersz 40-literowy  niezałeżnie od ilości 
pism, w których będą zamieszczane. 

Termin nadsyłania prac upływa z dhicm 
1 kwietnia 1938 r.. Szczegóły konkursu o- 
trzymali lekarze domowi za pośrednic- 
twem Ubezpieczalni Społecznych. 


$ Żurnale mód 


NUDUKOGEECYANSSNENNKENZU 
JESIEŃ — ZIMA 


w wielkim wyborze poleca: 


Biuro „PROMIEŃ* 
Łódź Andrzeja Nr. 2 te" 112% 


NENEBGUZEZTUZUNEGSSDOSTNURTDI 


Z KLUBU RODZINY WOJSKOWEJ. 

Klub Sportowy Rodziny Wojskowej 
Wzriawia kurs gimnastyki i gier sportowych 
la pań. Klub przyjmuje zapisy nowych 
członkiń, zarówno cywilnych, jak i wojsko- 
wych w sekretariacie Rodziny Wojskowej, 
przy ulicy Św. Jerzego 5—7 w godz. 9—11 
lub telefonicznie 228-22, 


ounnununozai 
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Dwie listy mistrzów pięści. 


A Nowe rekordy. 


ŁEGLI 
LEGLIW 


igmensngegunasnnsuuneannnuu nng * 
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się nieco! inaczej, a mianowicie; 

Valentin Angelmann (Francja), Sane- 
hiii (Hiszpania), w piórkowej —  acat, 
Lou Aębers (St. Zj.), Barney Ross (St. 
Zj.), Fred Apostoli (St. Zj.), Gustaw 
Roth (Belgia), w ciężkiej —. vacat. 


W mmiędzydarodowym turnieju tago 
wym o mistrzostwo południawego Pacyfi 
ku (w Los Angeles) para amerykańsko - 
niemiecka Wills — Cramm: pokonała parę 
amerykańską Rynć — Budge 6:1, 5:4, — 
w grze mieszanej. 

W grze podwójnej panów Anglicy Ha 
re — Hughes wyeliminowali parę francu- 
sko amerykańską Brugnon — Shields 
6:4, 6:2, 6:2. 


Znany biegacz niemiecki Syring zaata 
kował w niedzielę rekord Niemiec w bie- 
gu na 15.000) mtr. 

Próba powiodła się, Syring ustanowił 
nowy rekord krajowy wynikiem 47:52,6 
min 


Nowojorska Komisja Bokserska po o- 
statnich walkach o mistrzostwa światą za 
wódowców publikuje nast. listę mistrzów 
w kolejności wag od muszej do ciężkiej: 

Benny Lynch (Anglia), Harry Jeffra 
(St. Zjedn.) Pete Sarron (St. Zj.), Lou 
Aębers (St. Zj.), Barney Ross (St. Zj): 
Freddie Steele (St. Zj.), John Henry Le- 
wis (St. Zj.) Joe Louis (St. Zjedn.). 


Poprzedni rekord. należał do. Schónro= 
cka i był o 38 sek gorszy. 

Na zawodach krajowych w Budapesz- 
cie startował świetny biegacz węgierski 
Miklos Szabo. 

Ustanowił on nowy rekord Węgier w 
biegu na 1500 mtr, wynikiem 3:48,6 min. 

Listą mistrzów świata według Między Wynik ten jest tylko o 0.8 sek gorszy 
narodowej Unii Bokserskiej przedstawiał od rekordu świata Lovelocka. 

—o000— 


DO TRZECH RAZY SZTUKA... 


a dwa razy już padł milion 
na losy, nabyte w znanej KOLEKTURZE 


„ALI © ©”). KORODYSKA i S-ka 


Warszawa, Senatorska 57, 2-96-04 


Losy pierwszej klasy są do nabycia. Zamówienia prowincjonalne 
załatwiamy odwrotną pocztą. Konto PKO 10297 


Sport w kilku słowach. 


— W najbliższą niedzielę, dnia 10 bm, od-4 Widzew i o godzinie 15.30: Burza — WKS, w 
będą się następujące dalsze mecze o mistrzo- | Zgierzu na boisku Sokoła o godzinie 11.30: So» 
cy łódzkiej klasy A: na boiska WKS o go- | kół (Zgierz) — PTC, 
imie 15.30: SKS — UT, na boisku ŁKS o go W tym t í 
sę 4 ; — ygodniu. odbędą s Łodzi 
dzinie 16,30 ŁTSG — Wima, w Pabianicach | mecze bokserskie o kabel dpsie dg! 
na boisku Sokoła o godzinie 11-ej: Sokół — kręgu: w piątek o godz, 20-ej w sali przy uli 
cy Przędzalnianej 68 IKP. walczyć będzie z KP. 
Zjednoczone, zaś w niedzielę Geyer spotka się 
z pabianickim Krusche Enderem i Hakonh ro- 


zegra o godzinie 16,20 w sali Filharmonii mecz 
z Sokołem. 


— Szermierką w Łodzi rozwija się w Bardzo 
szybkim tempie o czym świadczy najlepiej wzra 
stająca liczba klabów oraz lczbn czynnych szer 
mierzy, Pomimo tego pomyślnego rozwoju szer 
mierki, Łódź nie posiadała dotychczas własne 
go związku, funkcje którego pełniła z ramienia 


OŚCI 
ZNE 


kręgowa, Obecnie jednak Polski Związek Szer 
mierczy- na. skutek starań Łodzi zezwolił na us 
tworzenie Okręgowego Związku Szerinierczegą, 
który rozpocznie swą działalność już w najbfiż 
szym czasie. Oficjalne otwarcie sezoni zastąpi 
w dniu 13 listopada zawodami drużynowymi o 
nágrodę im. Rogołowskiego. Mistrzostwa dru- 
żynowe okręgu łódzkiego w szermierce rozpocz 
ną się 20 Bstopada, W dniu 12 lutego odbędzie 
się w Łodzi mecz Śląsk — Łódź, zaś 15 mam 
ca również w Łodzi mecz Łódź — Warszawa, w 
dniach 29, 30, 31 marca odbędzie się „Pierw- 
szy krok Szermierczy”, zaś w dniach 9, 16, i 
28 kwietnia rozegrane zostaną szammiercze io- 
dywidnalne mistrzostwa Łodzi klasy B, w dniu 
30 kwietnia odbędn się zawody seniorów o pu- 
char przechodni PKS-u i w dniach 14 i 15 må- 
ja zorganizowany zostanie „pierwszy rok huf 
ców szkolnych”, 


— Nieoficjalny sezon szermierczy już się 
właściwie rozpoczął, przy czym w sali YMCA 
uruchomione zostały kursy szermiercze w S-iu 
grupach: dla młodzieży szkolnej, dla początku- 
jących i zaawansowanych (męski), dla klasy 
reprezentacyjnej (męski), żeński dla zawodni- 
czek zaawansowanych i in. Informacje i zapisy 
w sekretariacie YMCA w piątki i wtorki od 
17 — 18-ej, Poza tym kursy szermiercze utwo 
rzył Okręgowy Ośrodek WF oraz ŁKS. 


Jedziemy na mecz 
Polska — Jugosławia. 


Pociąg popularny z Łodzi do Warsza- 
wy na zawody piłkarskie Polska — Jugo- 
sławia wyjedzie z dworca Fabrycznego w 
niedz. dn. 10 bm. o godz. 6 min, 21 i przy 
będzie na dworzec Główny w Warszawie 
o godz. 8,23. 


Powrót z Warszawy o godz. 20 mia. 
15 Przyjazd do Łodzi — godz. 23 min. 24. 


Bilet kolejowy kosztuje zł. 5.60 (bez 
prawa wstępu na zawody), 


— Sezon lekkoatletyczny w Łodzi zostanie 
oficjalnie zamknięty w dniu 17 bm, Łódzki © 
kręgowy Związek Lekkoatletyczny zamierza na 
zamknięcie sezonu prócz dorocznych biegów na 
przełaj urządzić zawody przy udziale czoło- 
wych zawodników lokalnych, 


Zgłoszenia na udział w wycieczce]  — W ciągu tygodnia odbędą się opr 
przyjmują: Łódzki Okręgowy Związek Pit, pra apriete r ach po ąda a 
ki Nożnej w Łodzi, ul. Narutowicza 30, tel." jj Teatru Popularnego przy ulicy Ogrodowe 
208-58 į sekretariat Towarzystwa Uniwer |18, odbędzie się mecz xapaśniczy między mi- 
sytetu Robotniczego, ulicą Południowa 28, 


strzem Łodzi IKP a reprezentacją gsm, w 
tel. 263-44. Tamże nabywać można bilety sobotę na boisku klubu przy ulicy Ogrodowej 
na zawody. 


28a, odbędzie się mecz hazeny IKP — Poło- 
nia, oraz zawody koszykówki . męskiej między 
wicemistrzem Polski KPW (Poznań) a TKP. w 
niedzielę na boisku przy ułiey Ogrodowej 28a 
(od godziny 9-cj odbędzie się klubowy wyścig 
kolarski na 15 klm, zawody  lekkoatletyezne 
przy udziale najlepszych zawodników okręgu 
(bieg na przełaj, skok o tyczce. skok w dal, 


lzy jesteś członkiem 

TAA AA ZZO A E 
bieg 100 mtr), mecz w koszykówkę żeńską: Po 
lonia (Warszawa) — IKP. Wieczorem od go- 


| s 0. f . £ s posa 17-ej w lokalu przy ulicy Ogrodowej 34 


| odbędzie się dla członków kłubu wieczór towa 
sam t rzyski. 


WINSZUJEMY. 
Jutro Brunonowi 
Wschód słońca 5.51 | 
Zachód słońca 17.12 | 


Zańelefenuj 


Długość dnia 11.21 
Ubyło dnia 4.16 
Tydzień 41. i 


a otrzymywać będziesz 
„ECHO” od jutra w do- 
mu. Prenumeratę zama- 
wiać można poczynając 


siąca. 


Jutro ma obiad: 


Krupnik, schab z kapusta. iabłka sma 
żone w cieście, 


4.65, grudzień 4.67 


Polskiego Związku Szermierczego komisja o-| 


(TEATR KAMERALNY 


,drzyńskiego „Ten stery wariat” 


St. 5 


Zycie ekonomiczne 
BAWEŁNA. 


Notennia z dnia 4 października, 
Nawy-dork: loc0-8,48, paźdzjęcnik 8.33, listopad 


8.23, grudzień -8,12—13 


Liverpaol: loro 4.79, październik 4.59, listopad 
ligłopad. 


Brema: loco 10.18, grudzień 9.03, styczeń 9.06, 
marzec 9.44 


Waluty, dewizy i akcje 


PAPIERY PAŃSTWOWE — COKOLWIEK MOC- 
NIEJSZE. 


Upper: loco 6.38, październik 5.86, 


5.86, styczeń 5.86 


j 


Dział papierów państwowych był dość ruchliwy, ~ 


przy: niejednolitej tendencji, przeważały jednak na 
ogół drobne zwyżki kursowe. 3 aih 
Grupę premiówck cechował nastrój spokojniej- 
szy, Dolarówka osiągnęła kurs o 0.13 procent wyż- 
DZY, zwykłe odcinki 3-proc. Poż. Inwestynyjnej 
1 į 2 emisji odchyłeń nie wykazały zupelnie.. 
W grupie innych papierów państwowych 4i pół 
procentowa Państw. Poż. Wewn. podniosła się © 
0:50 proc., 5-proe. Poż. Konwersyjna o 1 proc, % 
4.proc. Poš: Konsolidacyjna (grube i drobne od- 
cinki) o 0.37 procent. ; ` 
Listy i obligacje banków państwowych zmian 
kursowych nie wykazały zupełnie, i 


ŻYWSZE OBROTY PRYWATNYMI PAPIERA- 


MI LOKACYJNYMI. ë 


Zainteresowanie listami zostawnymi było wię- 
ksze, ogółem przedmiotem transukcyj, kwalifikują: 
cych się do notowań oficjalnych, było osiem g% 
tunków papierów, nastrój panował zmienny, 

Z listów stołecznych zanotowano 4-proc. Ziem. 
skje w Warszawie po kursie 48.00, 4 i pół proc. 
Ziemskie w Warszawie były tańsze o 025 proc: — 
Rzadko ukazująca się 4 i pół proc. m, Warszawy 


zmian nie wykazały zupełnie, a 5-proc, m, Warsza- 
wy 1936 r. notowano 62.50 proc. - 
W grupie prowincjonalnej obracano trzema ga“ 
tumkami papierów, z których 5-proc. m. Łodzi di- 
wne notowano 59.00, 5-proc. m. Łodzi 1933 r. pos 
drożały o 0:12 proc, a 5-proc. m. Siedlec 1933 r. 
obiegały po 38 proc. i 


PAPIERY PROCENTOWE. 


Poż. Inwestycyjna I emisji 68.00, 2 emisji 69.00, 
Dolarowa 3 serii 38.38, Konsolidacyjna 1936 roku 


Państwowa 1937 roku 


„wnętrzna Pożyczka 

L, Z. Państwowego Banku Rolnego 83.25 194.00, 
E Z. i Obh Kom, Banku Gospodarstwa Ae 
wszystkich emisyj 83.25, 94,00 1 81,00, S 


Ziemskie w Warsaawie 1924 r. (gwar) wartość 
kuponu 42,00, Ziemskie w Warszawie 6 serii 48.00, 
5 serii 56,00, m. Warszawy 60.00, 1938 r. 62.00, 
1936 r. 62,50, m. Łodai 59,00, 1933 r. 56.50, m. 
Siedłec (w likwidacji) 1933 r. 38.00 


DALSZA POPRAWA KURSÓW AKCYJ. 


Zebranie giełdy akcyjnej miał: 
wiony, w oficjalnych azer ee pecon R 


„ Bank Polski 108.00, Cukier 36.00, Węgiel 26.25, 
Lilpop 53.75, Norblin 66:00, Ostrowiec s. B 
Starachowice 32.75, Haberbusch 43.00 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
zbożowo ~ towarowój w Warszawie, 

Pszenica czerwona jara szklista 32.00 — 32.50, 
pszenica jara 30,50—31.00, jednolita 31.00—31.50 
[żyto T stand. 24.00 — 24.50, mąka 
10-proe. 47.00 — 50,00, mąka żytnia gat. 1 50-proa 
34.00 — 35.00, razowa 95-proe. 21.00 — 26.00 

Poznań, 5, 10. — Urzędowa coduła giełdy zbo« 
żowę . towarowej w Poznaniu. 

Ceny tranmakcyjne: żyło 23.25 i 
WZA no SLE — 12.00 znani 


N 
Y 


29.75 — 30.25, mąka żytnia gat. I 60-procentowa 
ge tad pszenna gat. I B0:procentowa 


Co nas po pracy rozweseli? 
Casino: Hrabina Władinow. 
Corso — I. Darmozjad, Il. Głos serca 
Europa: — Kapitan: Taylor. 


GRAND-KINO — „Znachor”, 
Ikar: Mayerling. 
Mimoza: Į Szept miłości, II Orzeł leci 


do Chin. 
Metro: — „Droga do Rio“, 
Miraż: Krew na morzu. 


Palace: — „Szesnastolatka”, 
Przedwłośnie: — Skowronek. 


RIALTO — „Mały czarodziej“ 
Rakieta. Książątko, 
Stylowy; Matura. 

Salon Sztuk Pięknych — Karola En- 


dego Nawrot 8, tel 153-55 
Ton: Błękitna parada. f i 
Zachęta; — Meyerling, - 
WYSTAWA „% YTWÓRCZOŚĆ POLSKĄ” — 
Park „Helenów" 1 Park Staszica. — Otwarta od 
godz. 9 do 21. 


TEATR POLSKI ŚRÓDMIEJSKA 15. 
Dziś i codziennie o godz. 8,30 wiecz, Teatr 
Polski gra kipiącą życiem tryskającą humorem 
rozspiewaną i roztańczoną komedię K. Rusz- 
kowskiego w przeróbce J. Tuwima „Jadzia 
wdowa” która zdobyło sobie olbrzymie powo- 
dzenie i ściąga do teatru codziennie tłumy pu 
bliczności oklaskujące znakomity zespół wyko- 
Rnaweów z Wilińską, Plucińską i Dejunowiczem 
na czele, 

W pełnych próbach arcydzieło Jana Adolfa 
Hertza „Młody Las”. 


CEGIELNIANA 27, 


Dziś i codziennie o godz. 8.80 wiecz. w dal- 
szym ciągu Świetna komedia Scribe'a „Szklan- 
ka wody” łącząca w sobie wdzięk, finezję prze 
dni humor z wyborną techniką sceniczna wiel- 
kiego francuskiego komediopisarza. Zasłużone 
oklaski zbierają pp. Riesiadpgka, Życzkowska, 
Gosławska, Krasnowiecki i Siezieniewski. Opra 
cowanie reżyserskie dyr. H. Morycińskiego. 
W przygotowaniu kapitaina komedia muzyszna 
wg. Verneuila i Rorra z Muzyką Benatzky'ero 


od każdego dnia mie-| Moja siostra i ja", 


TEATR POPULARNY OGRODOWA 15. 

Dziś we wtorek i w crwnrto* RIS 
wiecz. bawić bedzie  nublicznoć niefroze'1i- 
wym swoim humorem brawurowe komedia Kia 


4 
ð Forz 


która wk”åt 
re zejdzie z nfisza nstenujse mielsra ryeni 
słnnacznai komedii Niecodowiewo „Galęanek” 


--— 


nabywano po 60 proc., 5-proc. m. Warszawy 19331. 4 


rear T Pra 


59.50 (drobne), Konwersyjna 1924 r. 6150, We- ~ 


= 


z 
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Zarłeczna trzu 


„GŁOD CUKROWY”. 


HIEDOMAGANIA, KTÓRE LECZĄ... CUKIERKI. 


W pokoju ordynacyjnyym profesora X. 
w Paryżu zjawił się panfNi, wysoki urzęd- 
tik ministerstwa spraw zagranicznych. 

— Panie profesorze — oświadcza z 
zakłopotaniem pacjent — zdziwi pana za- 
pewne moja wizyta, {bo ja właściwie wca- 
le nie jestem chory. Po prostu zauważy- 
łem tylko, że codziennie koło godziny je- 
denastej rano staje się niecierpliwy, jak 
gdyby zdenerwowany, szorstki dla mych 
podwładnych, niezadowblony z siebie i z 
mego otoczenia , Punkitualnie o godzinie 
I2-€j jem śniadanie j z tą chwilą, jak za 
dotknięciem różdźki czarodziejskiej znika 
mój zły humor 'i staję się napowrót po- 
godnym i zadowolonym człowiekiem, ot 
takim, jakim mnie zawsze znają urzędni- 
cy mego wydziału, Podobne, acz mniej 
wyraźne objawy zdenerwowania zaiważy 
łem codziennie o' godzinie 6-ej, tj. na go- 
dzinę przed spożyciem kolacji. Znikają one 
również natychmiast po spożyciu posiłku. 
Nie wpadłoby mi nigdy na myśl zwrócić 
się z tego rodzaju błahostkami do lekarza, 
posiadam jednak dobrze wyrobiony zmysł 
obserwacyjny i tę regularność z jaką po- 
jawia się mój humor i z jaką znika po 
spożyciu posiłku, dają mi już od dłuższe- 
go czasu wiele do myślenia, . Przychodzę 
do pana nie tyle jako pacjent, ile jako czło 
wiek ciekawy i proszący o pomoc w roz- 
wiązaniu tego interesującego mnie proble- 
mü. 
OUNDEE (EEEE JEWTE VA 
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Do Niemiec przybyło 225 angłelskich inży- 
nierów, którzy zwiedzają interesujące od- 
cinki budowy autostrad. Na zdjęciu: Ucze- 
stnicy wycieczki przy budowie olbrzymie- 


go mostu żel-betonowego przez Diabelską | 


Dolinę w Turyngii. 


W każdym innym przypadku wego ro- 
dzaju opowiadanie wywołałoby zapewne 
uśmiech na twarzy lekarza. Opowiadania 
p. N. nie brano by zbyt poważnie. Uwa- 
żanoby go za pacjenta podobnego do tych 
licznych  neurasteników, którzy wszystkie 
swe mniej lub bardziej prawdziwe objawy 
chorobowe spisują w notatniku i gotową 
kartkę z dokładnie opisanymi symptomami 
przedstawiają swemu lekarzowi, 

Tym razem jednak pan N. dobrze tra- 
fil, I to zupełnie przypadkiem. Mianowi- 
cie prof, X. przypadkowo widział dwa ty- 
godnie temu pacjenta, cierpiącego na nad 
mierną funkcję trzustki. 

Gruczoł trzustkowy produkuje, jak wia 
domo, insulinę, która reguluje przemiane 
cukrów w naszym organiźmie. Osoby, =u 
których trzustka nie funkcjonuje: dostatecz 
nie, nie posiadają dostatecznej ilości insu- 
liny i nie mogą „strawić cukru. Wskutek 
tego cukier krąży u nich w nadmiernej ilu 
ści we krwi i stąd przedostaje się przez 
nerki do moczu, Ta choroba zwana cu- 
krzycą, znana jest już od dawna. Osobom 
chorym na cukrzycę zabraniają lekarze 
jeść cukru, czasem zaś muszą wstrzyki- 
wać”im ponadto insulinę. 

Niekiedy jednak może się zdarzyć ina- 
czej. /Frzustka może mianowicie. funkcjo= 
nowiać za dobrze i produkować nadmierną 
ilość insuliny, Wskutek tego znaczne, nad- 
mierne zapasy cukru zostają „strawione” 
i znikają z obiegu krwi, mięśni i wątroby. 
Kaźdy normalny człowiek posiada zawsze 
we.krwi.pewne, zawsze 0 danej -porze 
dnia analogiczne ilości rozpuszczonego 
cukru. U osób chorych na cukrzycę ilość 
cukrułwe krwi staje się nadmierna. Nato- 
miast u osób cierpiących na zbyt silną 
funkcję trzustki, ilość cukru we krwi sta- 
je się zbyt mała, zwłaszcza w tych po- 
rach dnia, w których i tak już normalnie 
spada ilość cukru w, krwi do minimum. 
Staje się to mianowicie bezpośrednio przed 
zwyczajną porą naszych posiłków, 


Nadmierny spadek cukru w krwi wywo 
łuje charakterystyczne objawy w postaci 
zdenerwowania, zniecierpliwienia, w  po- 
ważniejszych zaś przypadkach występują 
poty, drżenie rąk i ogólne osłabienie. * 

Cukrzyca, wywołana niedomogą trzu- 
stki i brakiem dostatecznej ilości insuliny, 
jest chorobą znaną od dawna. 

Ta choroba zaś, która wywołana zosta 
je wskutek nadmiernej czynności trzustki i 
nadmiernej produkcji insuliny, jest niewąt 
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JACEK BRZEZINA 


horna! 


— Nie boisz się ryzykować? 


Droga 


pieczna! 


stka. 


„ECHO: 
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Nr. 276 


pliwie rzadszą od cukrzycy, i — co naj- 
ważniejsze — nie była dotąd dobrze zna- 
na. Zwłaszcza jej lekkie postacie, takie, 
które znajdują się na granicy zdrowia i 
choroby, były dotąd jeszcze bardzo mało 
znane. Te lekkie postacie nadmiernej czyn- 
ności trzustki, są prawdopodobnie wcaie 
częste, jednak z reguły nierozpoznawane. 

Profesor X. domyślił się od razu, że 
przyczyną perjodycznego „psucia się hu- 
moru” pana N. może być nadmierny spa- 
dek poziomu cukru w krwi w tych godzi- 
nach, które poprzedzają pory zwyczajnych 
posiłków. 

Badanie Krwi potwierdziło całkowicie 
przypuszczenie lekarza, wykazało howiem 
nieproporcjonalnie niski poziom cukru. 


Pacjenta zaznajomiono z wynikiem a- 
nalizy i związkiem pomiędzy poziomem 
cukru 'we krwi a humorem i samopoczu- 
ciem psychicznym. 

— Nięktórzy ludzie odczuwają w ta- 
kim momencie głód, inni natomiast reagują 
w ten sposób jak Pan — tłumaczy panu 
N. lekarz. Nie jest to właściwie głód ta= 
ki, któryby zaspokoić można jakimkolwiek 
pokarmem nie pomógłby Panu bowiem w 
takich chwili n.p. kawałek mięsa. Jest to 
ściśle się wyrażając „głód cukrowy“. Po- 
trzeba Panu w danym momencie kawałka 
cukru, cukierka lub ciastka. Najlepiej jed- 
nak mieć w kieszeni kostkę cukru lub zwy 
czajnęgo cukierka i spożyć go zawsze 0 
godzinie jedenastej lub szóstej po połud- 
niu. Oto całe lekarstwo, 

Pan N. zastosował się do rady profe- 
sora X. i punktualnie o godzinie 1l-ej i 
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Czy wolno operować trupa? £! 


Urodziny dziecka po śmierci matki. EM 


Wszystkie gazety amerykańskie roznio 
sły niedawno wiadomość o dziecku, które 
przybyło na świat po śmierci matki za po- 
mocą operacji. Bliższe szczegóły tego nad 
zwyczajnego wypadku są następujące: 


W szpitalu filadelfijskim, utrzymywa- 


nym przez dobroczynność dla ludzi ubo- 
gich, leżała oczekując śmierci z powodu 
galopujących suchot 27-letnia żona zwy- 
kłego robotnika włoskiego, Maria Bocassi 
ni. Ze względu iż kobieta była w ostatnim 
miesiącu ciąży, przed lekarzami szpitalny 


IC RC W A OC 


NOWĄ MODA, 


cza mę 


6-cj spożywa cukierek. Efekt tej taniej j | W Angli przyjęły się fowódkaniny wel- 


wcale przyjemnej kuracji jest znakomity, 


niane z nadrukowanymi wzorami. 


mi stanął problem, czy nie należy przepro 
wadzić natychmiastowej operacji cesar- 
skiego cięcia, póki jeszcze matka żyje, a- 
by ocalić życie noworodkowi. 

Mąż umierającej, ani styszeć nie chciał 
o operacji. 

W myśl prawa kanonicznego lekarz po 
winien był przeprowadzić operację, o ile 
od tego zależało uratowanie życia i duszy 
dziecka. 

Z drugiej strony, jeśli władze szpital- 
ne starałyby się uratować życie dziecku 
po śmierci matki za pomocą operacji ce- 
sarskiego cięcia, byłe obawa, iż wejdą w 
konflikt z prawem é 'eckim. Przecinanie 
ciała nieboszczyka możnaby nazwać legal 
nie autopsją zwłok. A do autopsji zwłok 
przystąpić mogą lekarze tylko za zezwole- 


niem najbliższego krewnego. W tym wy=. 


padku mąż przeciwny był wszelkim ope- 


racjom, zapowiadając z góry, że jeśli dzie. 


cko przyjdzie na świat po Śmierci matki, 
lekarze muszą się nim zaopiekować, gdyż 
om, jako prosty robotnik nie może sobie 
pozwolić na utrzymywanie niańki dla dzie 
cka i dość ma kłopotu z karmieniem dwoj 
ga innych dzieci z pierwszego małżeń- 
stwa. 

Przełożony szpitala zażądał opinii le- 
galnej od rzecznika miejskiego. Rzecznik 
miejski uznał, że lekarz ma prawo przepro 
wądzić operację dla uratowania życia dzie 
cka po śmierci matki, a sędzia Es Kalod 
nêr, dô którego zwrócono się również w 
celu usłyszenia opinii zawezwał do sali 
sądowej reprezentantów prasy i stwierdził 
przed nimi, co następuje: 

W kraju naszym przestrzegane jest do 
tychczas prawo „Nie zabijaj”. Gdyby le- 
karz usłuchał rozkazu ojca, byłoby to rów 
nożnaczne ze skazaniem na śmierć dzic- 
cka. Aczkolwiek operacja po śmierci mat- 
ki jest legalnie autopsją i prawo zakazuje 
przeprowadzać autopsję zwłok bez zgody 


Król Borys III przy kierownicy swego nuta na terenie jesiennych manewrów buł- 


— Dziękuję, nie potrzeba! Joan pojedzie ze mną! Nie 
będę jej narażał na jakieś nieprzyjemności ze strony Ejr- 


dość n'ebez- 


— Nie bój się! Damy sobie radę, a Joan będzie wo- 
lała jechać ze mną, niż tutaj pozostać. 


iagipiw 
ale niestety 


Za godzinę 


— Czy jedziesz zaraz? Sądzę, że lepiej by nie tracić 
czasu, Einhorn gotów cię uprzedzić... 

— Moja w tym głowa, by tak nie było! Wyjeżdżam 
za godzinę. 

Pożegnali się i Good wrócił do salonu. 

— Bardzo państwa przepraszam, 
musiał razem z żoną natychmiast wyjechać na małą wy- 
cieczkę. Ważny powód, proszę mi wierzyć. 
stki nie rozstawałbym się z wami. Słyszałem, że pan, pa- 
nie Borowski, chciał jechać nad granicę Iraku, mogę słu- 
żyć panu miejscem w samochodzie. 
jężdżamy.. 


będę 


Dla błaho- 


wy- 


Gdy zostali sami, Joan spojrzała na męża pytająco. 
— Co się stało? 
— Mamy ścigać towarzysza nr 103. Opuszcza dzisiaj 
| Persję i jedzie do Bagdadu. Nie mamy czasu do strace- 


| nia! 


Ryzykañt, rozbijający się 
tynach i przełęczach perskich, godzien jest uwiecznienia. . 


s $ 


zimą po drogach, 


PROZY NOTY AS 2 


garskiej armii. 


zda odbywała się jak gdyby po omacku. ` Szczęście, że 
w czasie takiej pogody: wszystko, co żyje, gromadzi się 
w przytulnych mniej lub więcej czajkhane — nad samo- 
warem i jałowcowym ogniem. Z rzadka tylko»wyrastała 
na drodze obładowana, w świetle reflektorów do jakie- 
goś monstrum podobna, otulona kłębami śniegu, postać 
osła i jego poganiacza. Jakaś spóźniona ciężarówka do- 
bywała resztek sił, by zdążyć jeszcze do Teheranu. 

Lecz tak było tylko na równej płaszczyźnie ciągnącej 
się aż po Kazwin. 

Dalej, miękka od śniegu droga, była goła, pusta, jak 
gdyby wymieciona wiatrem. Żywego ducha nie można 
było na niej spotkać . 

Jechali w milczeniu. Good wpatrzony bystrym Wzro- 
kiem w ścielący się przed nim biały całun; joan Wtuloną 
w róg samochodu, zdawała się spać lub marzyć; Bo.ow- 
ski przebywał w ogóle w innym świecie, tylko od Czasu 
do czasu schodząc na ziemię, by objąć wzrokiem jasny 
pas oświetlonej reflektorami drogi, 

Droga. Serpeńtyny, wąwozy, na pół zasypane prze- 
smyki, które tylko dzięki sile maszyry można było pako- 
nać. 

— Panie Good, może byśmy tak gdzieś ną godzinkę 
się zatrzymali? Wyczerpie się pan nerwowo, prowadząc 


serpen- nocą po takiej drodze! — zauważył Borowski, 
— Zatrzymać się? — powtórzyli prawie jednocześnie 
Good i Joan. 


Good wziął od razu takie tempo, iż mogło się zdawać, 


na złość, pomknął jeszcze 
ślizgając 


się po mokrej nawierzchni drogi, ocierając wachłarzami 


Te 


IEPTTM: FETI ONA? W YZ że to nie on goni, lecz że jego ścigają. Za Teheranem Samochód, jak gdyby 
ys l- wpadli w objęcia Śnieżnej wichury, dmącej na pustyni. szybciej wzbijając po bokach tumany śniegu, 
POWIEŚĆ 99 | Trudno było coś powiedzieć, coś rozpoznać dokoła. Ja- 
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sydawiza on “to~ "yrwski Odbito w drukarni Jana Stypułkowskiego, 
nedabia+ asazajnu: to aniazou Prahe w Łodzi, Żwirki £ 


Król Borys III na manewrach. 


najbliższego krewnego, trzeba jednak pa- 
miętać, że idzie tu o życie dziecka, cho- 
ciaż nie urodzone jeszcze, ma także swoje 
prawa, A 
Według prawa tego Kraju tylko pań- 
stwo może zabrać życie człowiekowi. I od 
wrotnie, jeśli państwo nie życzy sobie 
| | skazać kogoś na śmierć, obówwiąziem pań 
stwa jest udzielić swej pomocy w zacho- 
waniu życia ludzkiego”. ai 
| inte pO Śnię pent Bocassfii 
przeprowadzono w szpitalu operację i na 
świat przyszła 3 i pół funtowa dziewczyn 
ka. Po 46 godzinach życia w inkubatorze, 
ciało dziewczynki przybrało kolor sinawy 
i noworodek umarł, 


PODSŁUCHANE 


NAJLEPSZY DOWÓD. 

Sędzia: — Jak Pan może dowieść, że 
pańskie auto jechało powoli? 

Oskarżony: — Ależ, panie sędzio, je- 
chałem do teściowej... 

PIERWSZY KROK. 
,, — Czy naprawdę masz zamiar przestać 

pić? 

— Tak. Kupiłem sobie nawet scyzo- 
tyk bez korkociągu. 
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o zwisające ze skał długie koście lodu i śniegu. Zimno. 
Siawało się Coraz dokuczliwsze. "IE 

Na komiec widocznie i Good zrozumiał niemożliwość 
dalej takiej jazdy..Prawie że oślepł, ręce drżały mu jak 
u nerwowo chorego, organizm domagał się godzianego 
choćby wypoczynku. 

Byli właśnie na szczycie jednej z serpentyn, gdy pę: 
kła pierwsza guma. To rozstrzygnęło o zamierzonym od- 
poczynku. Good po prostu nie czuł się na siłach, by 
w czasie takiej pogody, nocą w dodatku, zmieniać koło. 
Jeszcze kilometr jazdy na oponie wypuszczającej ze świ- 
stem powietrze i zgrzytnęły hamulce przed jakimś maj2- 
czącym przy drodze światełku. 

— |Jest teraz druga. Do czwartej możemy odpocząć! 
— mruknął Good jak gdyby do siebie. 

Joan wysiadła pierwsza i z rozkoszą wyprostowa'a 
zesztywniałe z zimna plecy. Tuż koło drogi majaczyła ja- 
kaś masa, niby dom, niby szałas. Z wnętrza przez jakicś 
Szpary sączyło się anemiczne światełko. 

Na progu domostwa ukazał się jakiś kształt lwd?ki. 
To właściciel „zajazdu“, ubrany w sztywny baran, ko- 
żuch, sięgający do ziemi, wyszedł zobaczyć nowych go- 
ści. Kośliwymi schodkami, przez ciemną, pełną przesóż- 
nych zapachów sień, dostali się do izby gościnnej, 

Normalny obraz lepianki perskiej. Klepisko, gii are 
ławy, wpółzgniłe maty i z tyłu olbrzymi, dwa razy wię- 
kszy od drzwi, naturalnie niczym nie zasłonięty, otwor 
w ścianie. Nic dziwnego, że wobec takiego stanu rzeczy 
temperatura w izbie niewiele różniła się od temperatury 
na dworze. Wyżyna, przeszło dwa tysiące metrów.. zi- 


| mno odpowiednie. 
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Za redakcie odpowi”da Roman Furmański 
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| W najbliższą niedzielę Uuuu” 


Ww dnią 2 października 1922 roku, na pod 
stawie ustawy z dnia 19 maja 1920 roku, powo 
łaną została do życia na terenie 
skiego Powiatowa Kasa Chorych w  Pabiani- 
cach, do zadań której należało wykonanie wszel 
kich czynności 
chorobowym, : 
a o Wiatowa Kasa Chorych w Pabianicach, 
R 1 Waart mieiht owe Kasy Chorych w 
osią W litzbie 242, przetrwała do końca roku 
w. 30, t, $p „do czasu, kiedy na podstawie roz- 
„a rad zatia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
noa topada 1930 roku o organizacji i fumkejo 

anit iistytucji ubezpieczeń społecznych na 
stąpiło scalenie 243 Powiatowych Kas w 61 o- 
seRowych Kasy Chorych. Wtedy to również 
połączono Powiatową Kasę Chorych w Pabiani 
cach z Powiatową Kasą Chorych w Zduńskiej 
Woli, istniejącą od-9 kwietnia 1924 roku na te 
renie powiatu sieradzkiego. | 

Stworzona w ten sposób okręgowa Kasn Cho 
rych w: Pabianicach, która działalnością swa 
obejmuje oba powiaty łaski i sieradzki, istnie- 
ie do dnia.21 grudnia 1933 r. gdyż już w dnia 
1 styemiu 1934 roku na miejsce Kas Chorych 
Powstają Ubezpieczalnie Snołeczne, oparte na 
ustawie z dnia 28 marca 1933 roku, ustwwa ta 
zasadniezo zmieniła strukture organizacyjną 
ubezpieczeń społecznych, kładze obowiązek na 
Ubezpięczalnie Społeczne wykonywania łącznie 
z odpowiednimi Zakładami Ubezpieczeń Spo- 
lecznych, poźa ubezpieczeniem na wypadek cho 
roby — również ubezpieczenia od wypadków i 
chorób zawodowych, ubezpieczenia emerytalne 
zo robotników, ubezpieczenia emerytalnego pra 
rowników umysłowych oraz na wypadek bra- 
ku pracy, 

Ubeęzpieczalnia Społeczna w Pabianicach 
rozciąga swą działalność na- oba powiaty: ła- 
ski i sieradzki przy czym posiada urządzenia le 
cznicze na tym terenie w 12 miejscowościach. 
a mianowicie: w Pabiamicach, Zduńskiej Woli, 
Sieradzu, Zelowie, Szezercowie, Widawie. Duto 
miersku, Szadku, Złoczewie t Dłutowie. gl 
dy administracyjne utrzymane zostały tylko w 


powiatu. fá- 


związanych z ubezpieczeniem 


(let -Uhezpieczalni Społecznej w. Pabianicach. 
| 
| 
| 


tych miejscowościach, w których liczba ubez- 
picężonych przekracza jeden tysiąc a mianowi- 
cie: w Zduńskiej Woli, Sieradzu, Łasku i Ze- 
lowie, 

Ubezpieczalnia oprócz lekarzy domowych i 
specjalistów posiada własny szpital „laborato- 
rium chemiczno - bakteriologiczne, zakład rent 
genowski, 2 gabinety fizykalnej terapii, gabine 
ty dentystyczne dla ubezpieczonych, 2 apteki, 
w 9 punktach lekarskich własne składnice. po- 
za tym Ubezpiecząłnią subsydiuje wydatnie Po 
radnię Towarzystwa Przeciwgruźliczego, prowa 
dzi gabinet dentystyczny dla wszystkich dzieci 
szkół powszechnych przy finansowej pomocy 
Zarządu Miejskiego w Pabianicach, zajmuje 
się badaniem pracowników młodocianych, kie- 
rije chorych na leczenie sanatoryjne i zdrojo- 
wiskowe, dzieci na kolonie i półkolonie oraz n- 
bezpieczonych pracowników fizycznych na oba 
zy wypoczynkowe. 

'Ną dzień 4 października rb, Ubezpieczal- 
nia ma zarejestrowanych 28.060 ubezpiecza- 
nych i 27,000 członków rodzin, czyli 55,000 `o 
sób na terenie powiatów sieradzkiego t askies 
fo korzysta ze świadczeń pieniężnych i lekir- 
skich ubezpieczalni, I. Teh. 

W okresie 15-ta letniej działalności Pabj 
Ubezpieczalni Społecznej, która pod wzgledem 
liczby ubezpieczonych zajmuje 17-te. miejsce w 
Polsce wyplazono na: zasiłki chorobowe zł 4 
miliony 600 tys., opieka lekarską zł 6 miliony 
225 tys., leki i ime środki lecznicze zł 3 milio 
ny 818 tys, koszty leczenia w szpitalach i sa 
natóridch zł 4 miliony 307 tys. zapobienanie 
chorobom zł 298 tys. przewozy chorych i leka- 
rzy zł 545 tys, 

Orółem na lecznieówo wydano zł 19 milio- 
nów 798 tys, 

Koszty admihistraeyjie zł 2 miliony 741 tys 
koszty ogólne zł 1 milion 21 tys. specjalny 
fundusz ubezpieczeniowy (przekazano Centrali) 
zł 324 tys, 

Ogółem wypłacono zł 28 miliorty 879 tys, 

Ogólny wpływ. z tytułu składek w okresie lat 
15-tu wyniósł zł 25 milonów 257 tysięcy, 


—000— 


wielka defilada rezerwistów 


y 
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ŁÓDŹ, dnia 5 października, 

Dnia 10 października r.b. Związek Re- 
zerwistów obchodzi po raz pierwszy swo-' 
je święto organizacyjne p. n. „Apel Rezer- 
wisty*, 

Celem tego święta jest: a) wykazanie 
dorobku organizacyjnego na „wszystkich 
odcinkach pracy, oraz dyspozycyjności 
i sprawności organizacyjnej Związku; 
b) werbunek. wszystkich żołnierzy, którzy 
opuścili szeregi armii czynnej do Związku 


l 
Weźcie gremialny udział w uroczysto= 
ściach jedynego w Swoim rodzaju święta 
rezerwisty, które skupia wszystkich by- 
łych wojskowych. 
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Popularna wycieczka do PARYŻA 


od 16. do 29. X. 


Za treść ośłoszeń Dr ned.. Dr med. Dr med, 
redakcja nie odpowiada Wacław Kokorzecki H ROZANER H GUTSTADT BIBERGAL 
a a powzńch Spejalista chorób wenerycznych, skór Akuszer - ginekolog choroby. skórne, weneryczne i seksualne. 


Dr. med. Henryk Ziomkowski 


Choroby weneryczne moczopłę 


2 
i skórne tok 


PROGRAM UROCZYSTOŚCI. 


Dnia 9.10. r.b. o godz. 19,30 — Ca- 
pstrzyk. orkiestr Z.R., 

Dnia 10.10. godz. 8 — Okręgowe zawo 
dy. strzeleckie na strzelnicy. garnizonowej 
na Mani i W.K.S. Godz. 9 — Zbiórka od- 


działów ZR. przed kościołem Matki Bos- 


klej Zwycięskiej. Godz. 9,15 Raport 
przed dowódcą O.K, IV, Godz. 930 — Na- 
bożeństwo, Godz. 10,30 — Ślubowanie no- 


Łódź, dnia 3 października. 1937 r. 


Zarząd i Komenda Okręgu Łódzkiego 
Związku Rezerwistów. 


B 


Dr med. 


Choroby wewnętrzne i nerwowe 


MAGISTRACKA 8, telef. 211-20. 


Przyjmuje 0d-2—5 pp w niedziele i święta 


telefony 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-4% 
Ubezpieczałnią 197-65 
Pogotowie Miejskie 102-90. 
Straż Pożarna tel. 8. 


ŁÓDŹ, 5.10. — Motoryzacja ruszyła z 
miejsca. Samochodów przybywa z dnia na 
dzień. 


motoryzacja to prócz samochodów  rów- 
nież i inne zagadnienia. To przecież į dro- 
gi i benzyna i w ogóle cała polityka go- 


Ale nie możemy spać spokojnie. To, że ,spodarcza. 


samochodów trochę przybyło, to jeszcze 
nie wszystko. Przede wszystkim tych samo 
chodów musi przybyć jeszcze dużo, dużo 
więcej. abyśmy wreszcie osiągnęli ilość 


zarz motorowych, odpowiadającą na-|14 miesiąc i niewątpliwie nadal 


szym potrzebom i znaczeniu. A poza tym 


Milion dla Będzina 


Cięgnienie czwartej klasy trzydziestej dziewiątej 
Loterii Klasowej zakończyło się wylosowaniem wy 
granej głównej miliona zł. Podzieli się nią mie 
szkańcy Będzina, właściciele poszczególnych 
ćwiartek nr, 6424 A 


L. M. Goldstand, wczorajszy zredukowany robotnik 
fabryki cynkowej w Sosnowcu, dziś — dzięki wygra 
nej 200.000 zł. sam będzie mógł dać pracę innym. O 
swym szczęściu dowiedział się przez radio, Zamice 
rza przede wszystkim zapewnić sobie dach nad gło: 
wą, a potym — ożenić się 


Sa. Cukierfeld, tragarz kolejowy w Będzinie. Ra- 
dość jego, gdy się dowiedział o wygranej nie miała 
granie. Chodkił po mieście, trzymając swą Świart 
kę w ręku i pokazując ją przechodniem. Gdy spot 
kał znajomego pożyczał od niego. kilka złotych i roz 
dawał je biedniejszym od siebie. Gra na Loterii 
Klasowej od wielu lat i zawsze wierzył, że nadej- 
dzie czas, gdy wygra. P. Cukierfeld otrzymał 100.000 
zł., gdyż dopuścił do swej ćwiartki wspólników. 


ke Józefowi Chmielowi, furmanowi, rozwożąceme 
mleko, a zarabiającemu 60 zł. miesięcznie, oraz jego 
nrałżotco 


P: Stanisławie Chmićlowej, zarabiającej za pilnowa 
nie domu 15 sł miesięcznie przypadło. 2. tej ćwiarte 
ki 50,000 zł. Państwo Chmielowie mają dwoje drob- 
nych dzieci: wygrane pieniądze przeznaczaję na bu 


dowę domu. 


Dalszymi wspólnikami tej ćwiartki są drobni prze» 
kupnie — M. Chęciński i C, Chaskielewiczowa, któ 
rzy otrzymali po 25.000 zł. 

Jedna s ćwiartck jest własnością drobnego kup 
ca N. Gotliba pozostały zaś posiada do spółki grono 


p. I. Kokotka, który je na powyższej fotografii re- 
prezentuje Ogółem: de tej ćwiartki należy, kilka 


dziestej Loterii Klasowej. Przypomimemy, że cigg- 
nienie tej klasy rozpocznie się 21 bm. į potrwa pięć 
dni. 


Zapisy i informacje: 


Wagens- Liis Cook 


225— Lódź, Piotrkowska 68 i 6 
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nych i seksualnych. 
powrócił 


Na uto wic za ©, ir. II piętro 


powrócił 


Zachodnia 66 tel. 129-52 


Zatrzymajmy się” dziś przy 


sprawie 
benzyny. 


Spożycie benzyny wzrasta-z miesiąca 
wzra- 
stąć będzie w miarę rożwoju motoryza- 
cji. 

W związku ztym nasuwają się dwie 
kwestie, Pierwsza to sprawa ceny benzy- 
ny. Benzyna jest u nas ciągle jeszcze dro 
ga, jest — poza Austrią — najdroższa w 
Europie, jak to zresztą wynika z tego ze- 
stawienia. Litr benzyny w poszczególnych 
krajach kosztuje w groszach: 

Austria — 64, Polska — 60, Włochy 
— 56, Czechosłowacja — 54, Szwajcaria 
— 54, Niemcy 48, Francja — 48, Rumu- 
nia — 36, Dania, Szwecja — 36, Norwe- 


„| gia — 34, St. Zjednoczone — 20 groszy. 


Ta statystyka dużo mówi. Powie je-- 
szcze więcej, gdy weźmiemy pod uwagę 
fakt, że Czechosłowacja importuje benzy- 
nę z Polski, a mimo to ma benzynę tańszą 
miż u nas! 


Polski przemysł naftowy jest tylko z 
imienia połśkim, a w rzeczywistości cał- 
kowicie opanowany przez obcy kapitał. 
Ten kapitał obcy dyktuje nielogiczne z 
puunktu widzenia gospodarczego ceny, ten 
sam kapitał reguluje produkcję benzyny. I 
tu powstaje druga kwestia: czy przy dal- 
szym motoryzowaniu kraju i wzroście za- 
potrzebowania benzyny tej w Polsce mie 
zabraknie? Czy zagramiczne koncerny bę 
dą dbały o należyty rozwój przemysłu naf 
towego w Polsce, aby zapewnić zasoby pa 
liwa dła celów obrony narodowej? Czy 
myśli się już o produkcji benzyny synte- 
tycznej, nad czym już dawno pracują Niem 
ey. Włosi i Anglicy, 

Sprawa benzyny nie jest sprawą bła- 
hą. Benzyna to nie tylko kwestia gospo- 
darcza, ale i przede wszystkim — sprawa 
obrony państwa. 


Z MIEJSKICH BIBLIOTEK | MUZEÓW. 
Miejska Biblioteka Publiczna (ul Andrzeja 14) 


Rezerwistów, wych członków Z.R. Godz. 11,15 — Defi- osób x pośród kupców į przemysłowców będziń+ otwarta dla publiczności codziennie prócz nicdnie. 
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Miejskie a 


ręka 1). 


poor waew igh sztuka modernisty- 
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Zawadzka 10, tel. 106-30. 
przylmuje od 9—11 rano | od 5—8 w. w niie- 
dziele | święta od 9—1 po poł. 


6-g0 Sierpnia 2. Telefon 118.33 od 10—2 pp. Tel. 125.08 przyjmuje od 9—1 od DmGwieczj Przyjmuje od g 122 PEEN 
| «, przyjmuje od 9—12 i 3-3 wie Or HENRYKOWSKIJA "now "gi aro: i 
$ fedziels 1 dieta od -127 ' r giem — dobre mydło do golenia 
y w ce ziele i ę poł DOKTÓR DB R. EB ER A KU Fi Specjalistu chorób wenerycanych, 


% Prywatna Przychodnią 


ROK OGICZNĄ 


IGNACY PIECHOWICZ 


wzqowił przyjęcia 


Choróby skórne i weneryczne 
ul. Cegielnian1 4 tel. 100-57 


skórnych: kobiecych 


ul. TRAUGUTTA 9, "tet. 26238. 


„PIZIN 


wygrywa wojnę z zarostem 


- 


Akuszerja i chor, kobiece 
przeprowadzi: się na 


w poz. Uh SFódmiejską 20 tel. 107-79 


Przyjmuje od 8—10 rano i od 3—7 wiecz 


Edward REICHER 


Specjalista chorób skórnych, wene- przyjmuje 
rycznych i seksualnych w nie 


pow ócił Dr adi M, GLAZER 


ie promieniami Roentgena. 
Choroby skórne i weneryczne 


przyjmuję od 8 da 1-ej i 5 — 9 wiecz, 
Niedz, i święta od godz. 9 — 1 w poł. 


Dr med. 


NIEWUAŻ$ SE 


;pec.chor. wenerycznych, skór. yeh i seksan lnych 


ANDRZEJA 3, telefon. 15940 


od 8—11 rano od 5—9 wiecz, 
du. | święta od $—1 pp 


leczenie chorób wenerycznych 1 skórnych 
Piotrkowska 161 


Od 8 r. do 9 w., w międz. i św. od 10 do .12 
Panie przyjmuje kobieta „ lekarz 


PORADA 3 ZE. 


OSE 


i Dr med. 


| A LUBICZ 


l ócił 
i Bew: í 
Pec.chor skórnych, weneryczcych í okenne p 


| Ul. Piłsudskiego 69 1532 


maje od 8—11riao od 6-9 
przyjmaj Ao 


wieca. 
w aisdziołe i > —12.30, pe poł. 5 ZŁ TRWAŁĄ ondulacja, grube, natura|- 


ne loczki w zakładzie fryzjerskim  „Stani- 
sław”, Główna 33 w podwórzu, tel. 232-33 


Przychodn'a 
Chor. weneryczne, skórne i *<.-sietetjnną | NAJLEPSZY radioodbiornik kupisz w. fir- 


Spezjałoy eabinet kowmstycziy. | mie „Dom-Radia*, Łódź, Piotrkowska t56, 
zynoa od > r, da y w vanie prayjmaja tekarz-kobiets tel. 153-66. < 


PIOTRKOWSKA 88 tel. 143-63: 
PORADA 5 ZE. 


Dr GRYDJZEWSKI 


OTOMANĘ, garderobę, tapczan, leżankę, 
krzesła, stół, biurko stoliki- radjowe ta- 
nio i na dogodnych, warunkach Kilińskie- 


Lecz 
ołudńiowa 28, tei. 201-93 


P"zyfftamje od 8-11 rano ! Od 5—8 wiccz 


i Przyjmuj ŚF aratowi gin 1 5—8 w. * niedzięję | święta od 9—12 w pol ZACHODNIĄ 64. Tel 185-40: | karzi b Warszawskiego „Szpitala bw- Łazarza „Roka ik 
| iie eBo ogag arzyimwe odi12i— 2i Gł — W: wiec, [apeo cksrók skórayck 1 wanezycawych | WAZNE DLA PAR. Trwala ondalacja 
i. Poradnia. we lod; w oiedziele | święta ad 1) — 12 w pot , Zamenioffa MNr.6 w pięknym - wykonaniu w salonie fryzjer- 
l W a Piotrko nero 09. CZNA ————— EA przyjmuje od 6-8 wiecz. w niedzielę skim Radwańska 17, iel. 179-68, Ceny 
| i 0 P, K O W Y S K l Lecz chor zaa 45, tel. 147-44 i święta od 10—12. rano. przystępne! 
"Peejalista chorób wenerycznych, scksunlnych A sekatalaych We Dr F. F E K E R y e 


i skórnych. obiety : dziocj p Dr med, KREŚLARZEM technicznym, kreślarką, z0- 


, a x „Przyja. kobieta-lokam choroby weneryczne i skórne a ; A 
vh czynia 64 g 5 y y A i „iza í : Koncesionów:4*-h 
| Cegietatsna ti Fano. do 9 wiecz z * * M. RUNDSZTAJN swicsz po ukończeniu Koncesjonow =; 
9 pai 238-02 ' PORADA 5 ZE. Pierackiego E Ewangelicka) r po rócit J Kursów Technicznych Inżyniera Gze"- 


Sa "<UOWOOWO MUM 


skiego. Warszawa, Plac Trzech Krzyży 8. 
Wydziały: maszynowy, budaw m 
 niczo-drogowy. Przybory i podręczai”i dar 
mọ, Zamiejscowi koresfwadencyjnie, Zaia 
czyć znaczek na pirogiam. 


5—12, od 1—9 w niedzie!: 


'ryimujeod poda ) 
f —1 


święta od godz 


Dr L NADEL 
| AKUSZER-GINE (OŁOG 
W Amdrzeja4, iele? 22899 
12 'od4 8 wiecz. 


akuszer.a i chorz>y zosiete | 
Łódź, 
POMORSKA 7. Tet. 127-9: 
Przyjmuje od g. 8—10'r. i od 4—-8 w. 


AKUSZERKĄA Mastałesz przyjmuje pźnie ANTONI PAWLAK, ul. Naruto cza 8, 
miejscowe, przyjezdne, wziela porco -xubit legitymację wyd. z f-my I, K. Po- 
iRużyckiego 3 (dawniejsza Fijałkcwska). znański. 


] 49447 aty 
any, 1- 


przyjmuje od 12.30 — 1.30 i 5 — 8 wieczór. 
"DR MED. 

3. WARSZAWYWE 

| Choroby wewnętrzne 


Nawret 8, tel 109-23; 
wznowił przviecia 


Dr med, NITĘCKI 


choroby skórze weneryczne 
, moczopłczowe. 


NAWROT 3.1 =t. lnietfo - Tel, 2143-14 |- 


urzyjmwe od 8—93%r od 5.30—3 w 
| w nietziele | iwięte OG => doi2 w poi 


* zyjmuje od 10 


EEEE 


Ho 
4. 


Dieprzykowski 
i jego pies. 


Bandyci odebrali profesorowi Głąbkowi futerai, w któ- 


Wie Ktoś się do- 
bija, Pew no po= 
licja 


rym znaleźli zamiast spodziewanych 50.000 dolarów — 


starą kość muzealną. 


ZEE 
Mós Boże! 
Kość znowu 
znikła! 


NIE SMARUJ TWARZY KREMEM, 


DOPÓKI MĄŻ JEST W-DOMU. 


„Dobre rady” głośnego pisarza. 


Głośny pisarz francuski Dękobra od DLA PANÓW, jest uprzedzająco grzeczny, zarówno pod- 
pewnego czasu ogłasza w „Sunday Re- 1. Nigdy nie rozbieraj się w obecności | czas obiadu, jak i na dancingu, na przyję- 
ieree* „dobre rady” dla małżeństw. Żyje-| żony. Męskie dessous zdyskredytowały nie| ciu u znajomych i podczas week-endu. Od 
my w dobie rozwodów, to też rady do-| jednego. rana do nocy trzyma bestię egoizmu na 
świadczonego mężczyzny, który kilkakro- 2. Nie pal fajki, chyba, że żona ma ka-| uwięzi. Pokazuje się tylko od korzystnej 
tnie objechał dookoła kulę ziemską i miał|tar i nie czuje zapachu złego tytoniu, strony. 
sposobność stykać się Z ludźmi wszelkich 3. Nie czytaj gazety, gdy żona ma ocho — Nie, najdroższa, ja nigdy nie pijam 

Do 135 i kast — mogą się i nam przydać. tę rozmawiać. rf), , _ , f wódki. Jeżeli zechcesz, to dla jednego twe- 

nie — Była damą z towarzystwa — zaczy- 4, Co wieczór zbliżaj się do żony, jak go uśmiechu gotów jestem zmienić całko- 

cin Dekobra. - - Przyznawała się do trzy- | do kobiety, którą pragniesz usidlić. Nie-| wicie tryb życia. Porzucę golfa, przestanę 

i dziestki, to znaczy, że miała lat czterdzie- chaj za każdym razem będzie twoją nową | chodzić do klubu, wyrzucę nawet swoje 
ści. To tak, jak z „Trzema Muszkieterami" | zdobyczą. stare krawaty. 

gi niby to było ich trze ch, a naprawdę było 5. Nie pozbawiaj jej złudzeń — samo- = Å, 08 ślubie luby Art 
ich czter "ch. Zapamiętajcie sobie, że każda| chód ma zapasowe koła — żona nie ma k z A hig pzu gk c z 2 = 

ł kobieta. która otwarcie się przyzna, że| zapasowych złudzeń. bi iaaa 2a > ay bah ji nat eA 
skończy : lat 30, z pewnością przekroczy- 6. Pozwól żonie telefonować do kogo| * » J“ 2200 za K WEH EO ż 
ła czter 'iestkę. Zresztą to nic nie umniej-| chce i jak długo chce. > EIA z IGO san K 850 pisa iA 
szało wdzięku ani powabu mojej znajomej W ogóle młode pary nie zdają sobie w c zał P NE aj, dw; jj AT 
Żyła śliczna, czarująca i dowcipna, Powie-|] sprawy, że w dniu ślubu rozpoczyna się *OPEOJCSEA ZONE: ©. PSO 
działa mi ona kiedyś: dopiero okres prawdziwych trudności. Ta sama metamorfoza ma mieisce i z 


— Czy wiesz, dlaczego potrafiłam w| Dom, „ukochany dom“ jest skała, o który jego żoną, która przed ślubem była cudem 


. TE Y sie z "7-4 3 oner 1 7 tlarmóni $ in k g 
ciagu I3-letniego pożycia z mężem, zacho-| się rozbijają okręty szczęścia. Przed ślu- | dobroci, słodyczy i kobiecości, a po ślubie R 
wać jego miłość i przyjażń? bem, gdy zakochani skr się tylko co| zmieniła się w trajkotkę i jędzę. 
— Może wzruszałaś go swą wiernoś- | jakiś czas, życie wydaje się im ogrodem O tak. „Dom“ to klatka, w Kore sie- 
„m > san 


ia? pełnym róż bez kolżów: dzi dwoje d zikich zwierząt, które pewnego 


C 


Ieri vAn ere > "Szy paź. $ * Sie Zć A ak i £ AA a r T . 
wa miód słuszność. POT ak na Vom at „lesie 3 Strajki okupacyjne; czyli tak zwane psia kresh E 
Krem, papiloty i gumowe maseczki (ammam |: osśdn Cnes_ądno ea ljb, ecin—a | YYWiady-. 2 ct aeo A oka 
sd e UPALE 0 ya l] „Śniadane” — są obecnie mo dne, ale I naj- | s sz 5) szcze nie wszyst 0. x 0 
piękności, częściej old krav: ma modniejszym z nich jest , „Siadany strajk" samochodu, w którym siedzi pani McCoy, 
zd nA był uzędakień stata cywil- młodej żony, pani McCoy, która zajęła sa- tereny wę rdzy Bap zk sA 
i 1 mochód mężą i siedziała w nim przez kilka troiczan, jak i pozamiejscowych, którzy, 
nego, wręc załbym każdej parze wstępują dni, protestując w tem sposób przeciwko usłyszawszy o wyczynie kobiety — zjeż- 
cej do raju, kartkę zawierającą następu- opuszczeniu jej przez męża .. | A dżają tysiącami z pobliskich osiedli. Nie 
jące przepisy. A j brakuje również i turystów przejeżdżają- 
Dobre tłumaczenie Gdy policja na mocy wyroku M dowego cych przez Detroit, Natłok jest do tego sto- 
Wyrzuciła ją Z samochodu męża, znależli | pnia wielki, że policja z trudem reguluje 
się z miejsca „ofiarni” ludzie, którzy jej do | ruch kołowy 


DLA PAŃ. 


1. Nie wpuszczaj męża do łazienki, gdy 


się robisz na „bóstwo”. Pani: — Maniu na tacy | Starczyli imego samochodu i ustawiwszy Zwykła kobiecina, której mąż pów! iada 
2 Nie smaruj twarzy kremem i nie ża- s go przed domem rodziców jej męża, kē azaliliż por zucił ją dła tego, ponieważ „za wielę 
z EZ j i r okropny kurz. x a ` si 

wijaj papilotów, dopóki mąż jest jeszcze okropny Ku jej w nim siedzieć. Kobieta istotnie siedzi, jadła”... — stała się bohaterką dnia. Ry- 


a okoliczni sąsiedzi dostarczają jej żywno- | chło patrzeć > jak zjaw ią się plenipotenz 2 
ści. Pismo angio- -amerykańskie, żądne „sen | Hollywood, którzy zaofiarują jej występy 
pami tak rzadko zaprasza go- sacji” loto ygrafuje panią McCoy po kilka [w filmie... 


w domu. Gdy wyjdzie do biura, możesz ro 
bić, co chcesz 

Jeżeli jadłaś cebulę, albo zażywas 
czosnek, zmuś męża, żeby jadł to sam 

4, Od czasu do czasu zmieniaj uczesa- 
nie, Mąż powinien mieć złudzenie, iż zdra- 
dza żonę z nieznajomą kobietą. 

5. Nie rób z sypialni instytutu piękni 
ści, pełnego flakonów, smarowideł, strzęp 
ków waty i szminek. 

6. Nie chrap w nocy, jeżeli macie wsp 
ie łóżko. W ogóle należy unikać tego r 
izaju mebli, a jeżeli się chrapie, to trzel 
przynajmniej chrapać melodyjnie. 


Służąca: — To dlaczego 
x 5 


— O nie! Po prostu dlatego, że nigdy Artur czy inny Fredzio skacze wckoło| razu powiedziały w obecności księdza ZONA KTORA LA WIELE BŁ | 
mu się w domu nie pokazałam z twarzą swojej wybranej i zachowuje się jak naj-| „tak“, a teraz po 50 razy na dzień powta- $ A A r 
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